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Po rekonstrukcji Rządu Daladiera · Kl~ski Japończyków . t . 

na froncie Niebieskiej Rzeki 

Socjaliści nie pozwol~ na pogorszenie ustaw socjalnych· 

Komaoikat chiński donosi, że 
na froncie Jan ktse oddziały chiń· 
skie kontynuują natarcie na pozy 
cje japońskie pod miastem Jui· 
chan. Japońska artyleria okręto. 
·wa ostrzeliwuje pozycje chińskie 
w rejonie Tuszon1si·ana, na wschód 
od Kiu·Kiangu. 

skierowane do jeziora Pojanghe; 
skoncentrowano tam kilkadziesiąt 
ścigaczy torpedowych oraz dzie· 
sięć okrętów wojennych. W rejo. 
nie jeziora Chińczykom udało się 
nieco odsunąć przeciwnika i za. 
jąć wyniosło~ci terenowe, mające 
duże znaczenie clila obrony. 

zanc.i dokonali całego srzeregu na 
lotów, między innymi na miasta 
Hundżaw, Poot·,mga, · Czuanszu, 
Nagwei. Japończycy ponieśli w 
tych atakach, przeprowadzanych 
zwykle w nocy, znaczne straty. 
Największa walka toczyła się na 
szosie Tsiadin - Usih; pairtrzan. 
ci przez trzy godziny utrzymywali 
zaję t e pozycje. 

I Angielski ,,Daily Herald'' pisze o 
niebezpiecznej grze, prowadzonej 
obecnie przez premiera Daladiera. 
Byłoby, pisze dziennik, niekorzyst 

ne dla Francj2 i Europy, gdyby Da 
ladier miał zapomnieć, że pomię· 
dzy radykałami i socjalistami ist. 
nieć musi współpraca. 

Ostatnie doniesieniia z placu bo. 
ju potwierdzają, że w tym rejonie 
Japończycy cofają się na wschód. 
Znaczne siły japońskie zostały 

Prasa chińska donosi o wielkiej 
energii, która cechuje operacje 
chińskich oddziałów nieregular· 
nych. W rejonie Szanghaju party. 

Krwawe i zaciekłe ·walki toczą się 

Chińskie oddziały nieregula~ne 
prowadzą zacięte walki również 
w rejonie Nankinu, w okolicach 
Liszui, Lijana, !sina. Komunikacja 
na swsach w okolicy Nankinu u. 
lega stałym przerwom. W walce 
pod Tsienszanien Japończycy po· 
nieśli dotkliwą porażkę i wycofali 
się, zostawiając n·a polu boju 1_5P 
zabitych . Na Ironiach· HiSzpanii ... 

OALADIER Faszyści nigdzie nie posugęll się· naprzód 
'I' ~ ł . - ' 

Śnieg w górach 
W socjalistycznym „Populaire" 

Leoon · Blum s tawia premiera Da· 
ladiera przed alternatywą wyboru 
pomiędzy zapowiedzianymi w mo
wie n{edzietnej zmianami, a współ 
pracą socjalistów. Zdaniem Bluma 
należy się zastanowić czy Daladier 
nie życzył sobie takiego rozwoju 
wypadków, jaki nastąpił ohecnle. 
W każdym razie mowa prem?era 
poeiąga za sobą automatycznie 
nową orientację polityczną. Dala· 
dier izoluje się od części swej wię 
ksZoścl. Powiększenre czasu pracy 
wymagałOby specjalnej ustawy.
Blum zapytuje, z pomocą jakiej 
więkSZOści parlamentarnej Dala
dier zamierza przeprowadzić taką 
ustawę? 

Po krótkiej przerwie faszyści 
wszczęli ponownie ofensywę na 
pozycje republikańs!de znajdują
ce się na drugiej stronie Segre~ W 
okolicy Vitlaba de Los Meos, 
nieprzyjaciel przy ogromnej ilo. 
ści samolotów i czołgów starał się 
sforsować kilkakrotnie rzekę, lecz 
wysiłki te zostały sparaliżowane 
przez wojska repubtikaskie. 

Na froncie Ebro faszyści rów. 
nież starali się przerwać pozycje 
republikaskie, lecz wszystkie ich 
ataki zostały odparte. Wielkie ilo 
ści amunicji i sprzętu wojennego 
dostały się w ręce republikan. 

Na odąitrku Sierra de Pandols 
trwają bardzo krwawe watki. Aby 

Z atar w Marsylll 
Robotnicy portowi odrzucili 

projekt Daladlera 
Sekretariat federacji związków 

rGlbtniczych p<>rtów i doków we 
Francji ogłasza, że prezydium 
federacji odrzuciło projekt dekretu 
rządowego w sprawie likwidacji 
kOnflłktu w p<>rcie marsylskim. De· 
legad w dalszym ciągu p<>dtrzy. 
mują swe żądania, a mianowicie 
natychmiastowego wycaifania od. 
działów wojskowych, obsługują· 

cych port, zastosowania w dalszym 
ciągu dotychczas ObOwiątującej u
mowy zbi~rowej aż do czasu jej 
wygaśnięcia, kontynuowania roko. 
wań w sprawie opracowania zasad 
rewaloryzacji płac w stosunku do 
kosztów utrzymania i zrównania 
ich z płacami w innvr.h wielkich 
portach. 

Wizrta egenta Wegier 
Londyńska prasa poświęca wi· 

zycie regenta Węgier w Niemczech 
długie sprawozdania, z któ rych wy 
nika, że rewia floty wojen nej od· 
byta przed kancierzem Hitlerem i 
jego gościem węgierskim , w ypad· 
ła imponująco: 

„Times" podkreśla wspaniałość 
przyjęcia, którego doznał admiral 
Horthy w Niemczech i stwierdza, 
że rewia floty wojennej była naj
większą w Niemczech po wojnie 
światowej. 

lrrbun Ir wojenne 
pracują na Krecie 

Nadzwyczajny trybunał wojen· 
ny, zasiadający w Kanei (Kreta), 
rozpatrywar w ciągu 6 dni sprawę 
uczestników niedawnego powsta· 
nia na Krecie. 4 osoby zostały ska 

zane zaocznie na śmierć i 4 na 
dożywotnie więzienie. Poza tym 
35 oskarżon ych skazano na więzi e 
nie od 2 do 20 lat. 25 oskarżonych 
Uniewiniono. 

zdobyć wzgórza w okolicy Gan. 
des, gen. Franco rzuca do ataku 
najlepsze swoje wojska. Wzgórza 
w ·okolicy Oandesy są bardzo waż 
ne dla powstańców, tern się rów· -·- -

oież tłomaczy zaciekłość ataków 
nieprzyjacielskich na tym froncie 
i olbrzymia ilość wojsko skonceu 
trowanego na tym oddnku. Ata. 
kom nieprzyjaci~tskim przeciwsta 

Bont 140 D wieźniów 
Strażnicy zamofdOwali 4 wiezniów 

W więzieniu kai;nym Holme sbourg pod . Filadeilią, w któ
rym odsiaduje karę 1400 więź niów1 wybuchł bunt. Tło wybu· 
chu było następujące: więźniowie od dłuższego czasu wyra
iBli niezadowolenie z powodu jednostajności i jakości poży 
wienia. Wczoraj czterech więźniów znaleziono bez życia w 
celach, w których byli za karę izolowani. Gdy wiadomość 
o zamordowaniu 4 \vięźniów przedostała się do pozostałych 
więźniów, wybuchł bunt, który został stłumiony dopiero przez 
wezwane posiłki policyjne. Wł adze prowadzą śledztwo celem 
ostalenfa przyczyn zgon.u 4-ch więźniów. Więźniowie oskar
żają strażników o mord. 

. Terror w Palestynie 

wia się wojsko republikańskie z 
wielkim poświęceniem. 

Na froncie Estramadury po. 
wstańcy zostali wstrzymani 
wzdłuż niekorzystnej dla nich linii 
odległej o 35 kim. od Almaden. 
Najbardziej wysunięte pozycje fa. 
szystów są narażone na ciągłe ata 
ki republikańskie. W o}ska repubti 
kańskie pos~wają Się na tym fron 
cie mprzód zbliżając się do drogi 
wiodącej od Cabeza de Suey do 
Puebla de Alcocer. 

W dolinie rzeki Lech u podnó
ża Alp w Bawarii nagłe oziębienie 
się temperatury spowodowało spa· 
d~k termometru w nocy z ponie
działku na wtorek aż do 5o Celsi.u 
sza. W górach spadł na wysokości 
I .OOO metrów obfity śnieg. W do· 
linie padają ulewne deszcze. 

Dwa samoloty .. 
zderzyły się w powietrzu 

Na fronde andaluzyjskim repu- Nad Londynem zdenyły się w 
blikar.ie posunęli swe pozysje o 5 powietrzu 2 samoloty wojskowe, 
.kim. w głąb pozycyj nieprzyjaciel. dokonywuj~ce ćwiczebnych lotów 
ski.eh na dość szerokim froncie w nocnych. Oba vamoloty spłonęły, 
okolicy Motriltagos. I B osób poniosło śmierć. · 

Anglicy przestali wierzyt. 
w szrbkie zw1riestwo gen. Franl!J 

Brytyjski charge d'affaires w 
Barcelonie Leche mianowany zo· 
stał posłem angielskim w Guatemali 
Hondurassie, Nikaragu! i San Sal
vadorze. Leche zostanie zastąpio
ny przez doradcę rządu angtel· 
skiego dla spraw Ligi Narodów 

Ak ty sestematycznego terroru w osoby. Koło Saron ostrzelano ·sa. · Tsevensona. 
Palestynie nie ustają. Wczo'raj p-0 I mocliód, wiozą cy żydowskich ro
potudniu grupa uzbrojo.nych Ara· bo tników. Jedna kobieta zośtała 
bów zorganizowała napad na Je. zabita, kilka osób ranion-0 

W związku z tyn 1 lewicowy 
„Daily Herald" stwirerdza, iż. ~ia· 
nowanie nowego " przedstaw!Clela 
angi elskiego przv/ Rządzie republi
kafJskim, jest -dowodem, że Fo
reign Office - ie wierzy w możli· 
wość szyb}.fiego zwycięstwa gen. 
Franco. 

ino z biur, zabierając 2500 fu:n- \Ą/ pobliżu Tulkaren rzucono 
tów. Kolo Beisan opancerzony sa bombę w angielski samochód woj 
mo chód policyjny został :::aatako. skowy. jeden kapitan królewskie. 
wany przez Arabów. Policjanci go pu~ku szkockiego został zabi· 
odp-0yviedzieli °'gniem, zabijając 4 ty. 

Pawllon sowiecki 
na wystawie światowej w N. Jorku 

Rada komisarzy ludowych ZSSJ< ny w całym Nowym Jorku. P<r:zy 
zatwierdziła szcz~gólowy plan bu wejściu do pawilonu wzniesione 
dowy i urządzenia pawilonu so· mają być dwa olbrzymie posągi 
wieckiego na ś;.viatowej wystawie Lenina i Stalina. Oprócz napisów 
w Nowym Jorku. Pawilon so.wiec. propagujących ustrój sowiecki, w 
ki ma być jef;zcze wyższy, an4żeli pawilonie ma być umieszczQny du 
na wystawie paryskiej. Ko11uła pa żych rozm'iarów obraz, przedsta· 
wilonu ma być ozdobiona wielką wiają9 Stalina, rozmawiającego 
świecącą gwiazdą rubinową, na ;, delegacją Murzynów, przybyłych 
wzór gwiazd sowieckich, zdobią. db Moskwy na obchód 1.go Ma. 
cych obecnie wieżyce Krem la. - ja. 
Błysk tej gwiazdy ma być widocz 

_Zielona .~yspa 
odzvskala ralk~wita niepodlegloic 

Jak się dowiaduje „The / lrish 
Press", całkowite przyjęcie · przez 
władze irlandzkie zarządu/ portów, 
które były dotychczas rękach 
admiralicji brytyjskiej, „ a nastąpi ć 
w najbliższej przyszłn-ści. Wycofa
nie statkó.w i załóg ą.-łigielskich zo. 
stało w zasadzie postanowione 
przez zawarte w J<wietniu układy 

I 

anglo-irlandzkie. Obecnie oba Rzą. 
dy przystąpiły do technicznego wy 
konania odnośnych uchwał. Rząd 
angielski oddaje do dyspozycji 
Rządu irlandzkiego kilka statków 
i kutrów, przeznaczonych do peł· 
nienia służby wartowniczej, któ. 
rych załogi są obecnie rekrutowa. 
ne wyłącznie z Irlandczyków. 

: f rancu!~i lot 01~ AtlantJ~iom 
Wielki woclnopłatowiec francu. 

ski „Lieutenant de Vaisseau Pa. 
ds", wystartował wczoraj o godz. 
9.45 z portu lotniczego Biscarosse 
do Nowego Yorku. Trasa lotu zo 
stała wytyczona jak następuje: Bis 

carosse - Lizbona - Azory -
Nowy Jo rk i z powrotem tą samą 
trasą. Raid ma na celu zbadanie 
warunków praktycznych lotu han. 
dilo wego. 
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Ustąpienie 2-ch ministrów z Rządu Daladiera Na brzegach Jang Tse 
I I I 

Bunt oddziałów mandżurskich 
prLeciw J apońozyk.om w północ-
nyCh. Chinach. , , 

. 
przed zamachem na 40-godzinny tydzlell pracy 

Jak donosi ch~ński komU1Dikat, 
walki na obu brzega-eh rzeki Jang· 
Tse· kontynuowane są z wielkt za· 
ciętością. Dzięki silnej artylerii 
swej floty, skoncentrowanej na 
rzece, Japońozycy po8t11Dęli si~ na 
przód na rzece; natomiast na od· 

W m. Lendżow doało do buntu 
znajduiących sit tam mandż.ur. 
weh oddzialów, do~dzonycb 
przez Dżo·Bei·Siana. Zbuntowane 
pułki razem z dowódcą przeiw:ły 
na stronę chimq i wostały włą· 
OZJOne do 2-ej umii, opemją>Cej 

Jak donoei. pr•a chińska dzia• i 
łania wojenne, ekierowane prze
ciw Japończykom na południu w' 
rejonie Amoy i Swatou, prowr 
dzone 81! pmez oddziały nieregu· 
la me. W poniedziałek nastąpiła niespo 

dziewanie rekonstrukcja gabinetu 
Daladiera, Rekonstrukcja wywoła. 
na została nagłym ustąpieniem mi 
nistra robót publicznych Frossar
da i ministra pracy Ramadlera ze 
względu na atak Datadiera na 40 
godzinny tydzień pracy we Fran· 
cji. 

t. zw. „komitetu narodowego zgro 
madzenia ludowego". 
Równocześnie ukazała się dekla 

racja Związku ZawOdowego Me. 
talowców, zredagowana w tonie 
wyraźnie wrogim wobec Rządu i 
wzywająca metal0twców do „czuj. 
ności celem obrony 40-godzłnnego 
tygodnia pracy i wszystkich ustaw 
spotecznych". 

SOCJALiśCl OSTRZEGAJĄ ~ cinkach, położonycli poza zasię-
Socjatistyczny „PoPutaire" w po giem ooiał okrętowych Chińczycy 

niedziałkowym numerze zajmuje przeszili do energi07llly<>h pn;eciw 
się niedzietną mową Datadtera, o- natarć i etopniowo zm0'6Zają Ja· 
świadczając, ie „dotychczas p0. pońozyków do cofania ai~ 

plerał lojalnie gabinet Datadier. Terenem najzaeieklejszych walk 
Obecnie .fednak musi z ubolewa. jest nadał rejon Kiu·Kiang. Ko· 
niem stwierdzić, ie między partią m1JJ0ikat chiński donosi o Zllfoby
socjaUstyczną a Rządem zapano-1 ciu lior.nyeh trofeów wojennych. 
wał zasadniczy rozdźwięk". 

Zam·ach 
w Szanghaju 

W ozuie osta.tnidh walk pod 
Swato14 partyzantom udało ei~ w ! 
wielu miejecaoh odeprzeć Japoir 
ozyków, aż do samego wybneża. 

W liście dymisyjnym do premie 
ra Daladier, min. pracy Ramadier 
oświadcza, co następuje: 

„W przemówieniu niedziet· 
· nym zajął pan, panie premierze, 

kategoryczne stanowisko wobec 
zagadnienia 40.godzinnego ty. 
gOdnia pracy. Ta zasadnicza 
zmiana polityki społecznej Rzą· 
du nie pozwala mi na dalszą 

"Trzecia11 Rzesza przeproWadza 
W pOnłedzłałek dokonano w 

Szanghaju zamachu na 2 cztonków 
utw<>rzMego przez JapOócZyków 
Rządu. W chwili, kiedy członkowie 
tego Rządu przejeżdżali przez mia 
sto samochodem, zauważyli oni, 
że ściga ich samochód, w którym 
znajdują się trzej uzbroje11I męż· 
czyźnt. CzfOnkowie Rządu opuścłli 
wówczas samochód, ażeby pieszo, 
zmieszawszy alt z tłumem, u
mknąć swym prześladowcom. Po. 
mimo to nleznant napastnicy zdo. 
fali ich doścignąć i ranić strzałami. 
Zamachowcy uszli bezkarnie. 

Niezwykłe 

barce pioruna 
W miejlC4wołei Ehfficbldo.rf pod 

Wiedniem wydanył się nłe-zWykły wy· 
pa.dek. Podoza.s nalejteef buirzy uderzył 
piorun w świ~rit. 1tojący obok doD111. 
Pnebieghzy świetk, piorun dostał s.ię 
pruz uziemnione anteny do deski pią 
ramid okiennej, gdzie była mnie9111C%on& 
linka miemnlajęea 1p8l'at radiowy. Pny 1 

olmlle mła włakicłelka mienbnia, ezy. 
tając gee~ Piol"llll ~drował s ra
my okiennej pod gar.etę ł llllfb4ł. nie 
wyrztdzajQC żadnej 1'11'1bdy, W chwili 
przebiegania ~ ra~ 0<kłemię. oświe 
tlił cały pokój. Ga-zety nie spalił, nat.o
mia1t pozo!!tawił wyraźne 8lady ewojej 
drogi po gazecie. 

generalną ~ wojenną 
· współpracę". 
Min. Frossard ze swej strony o· 

głosił następują·cy list: 
,;Jestem zmuszony uważać nie 

dzielne przemówienie za zap0. 
wiedź nowej ortentacjł polityki 
sp<>łecznej Rządu. Moja kOncep. 
efa Interesu państwa w obecnej 
sytuacji nie po.zwala mi zaakcep 
tować tego kierunku". 

Wszystkie dziedziny życia zostały zdezorganizowane 

Na miejsce ustępujących mini
strów premier Daladier przedsta
wił do aprobaty prezydenta Le. 
brun noml·nację De Monzie na sta. 
nowisko ministra robót publicz· 
nych i Pomaret na stanowisko mi
ni~tra pracy. 

STANOWISKO OENERALNEJ 
KONFEDERACJI PRACY 

Rada admłnistracyfna Oen. KM 
federacji Pracy jednogłośnie u
chwaliła energiczny protest prze. 
dwko stanowisku premiera Dała· 
dier wobec 40 gOdzłnnego tygOd
nła pracy, domagając się zwOłania 

W Wiedniu zarządzono przesu
nięcie na okres wcześniejszy termi 
nu stawiennictwa do poboru rocz. 
nika 1914, które było przewidzia
ne na czas od 12 do 24 września. 
Pobór ten rozpoc~nie się już 24-go 
sierpnia. 
PRZYMUSOWA REKRUTACJA 

DO ROBOT 
FORTYFIKACYJNYCH 

Na mocy nowej ustawy o pow. 
szechnym obowiązku służby pra
cy w Niemczech, wydawane są w 
ostatnich czasach zarządzenia, któ 
re mają na celu dostarczanie dro
gą przymusu robotników do prac 
fortyfikacyjnych. 

Wszyscy robotnicy są wciela
ni do Oddziałów Pracy, mieszkają 
w przenośnych barakach, żywieni 
są z kuchen polowych. Technicz-

Osobliwa uprzeimośt 
kich obecnych, chocłał francuski płk. 
de Gefrler zauwatył z uśmiechem: 
„Nosiłem tę odznakę pr:rez 20 lat". 
l\la1'8Załek Goerłng był podobno tak 
za,fęty, te nie przyjął zapronenła na 
obiad wydany dla gen, Vulllemln 
przez ambasadę francuską. 

nie podlegają wojsku, a we wszy. 
kich Innych sprawach S. A. lub 
s. s. 

no opuszczać Niemiec bez zezwo
lenia właściwych władz wojsko· 
wych. 

WZMOCNIONA KONTROLA 
NA GRANICY FRANCUSKIEJ 
Pisma francuskie donoszą, że w 

ostatnich czasach dała się zauwa· 
t.yć znacznie wzmocniona kontro· 
la ze strony Niemiec na granicy 
francuskiej. 

„Parlament" sowiecki 
CHŁOPI NIEMIECCY 

NARZEKAJĄ NA MANEWRY 
Kaganowicz wicepremierem Zw. Sowieckiego 

Na terenach, gdzie r • .>zpoczęły 
się w Niemczech manewry, docho
d:zd do częstych zatargów z chło
pami, którym rekwiruje się konie 
i podwody dla celów wojskowych. 
Chłopi twierdzą, że mają jeszcze 
wiele prac, związanych ze żniwa· 
wami do końca sierpnia, a zabie
ranie im Im.ni w tym samym okre
sie powoduje duże szkody. 
ZAKAZ OPUSZCZANIA NIEMIEC 

W poniedziałek zamlknięta zo· 
stała droga sesja L zw. „Rady Naj 
wyższej" ZSSR. „Parlament" ao
wiecki obradował od dnia 10 hm„ 
to maczy pri~ 11 dni. Obydwie 
sowieckie izby ut.sawodawcze od· 
były w tym ozasie 9 poeiedzeń, na 
któryol'- roą>atrywano i ustalono 
budiet ZSSR na rok 1938, wyno· 
szący - jak wiadomo - 125 mi· 
liardów rulbli, ustawę o obywatel· 
stwie sowieckim, ll9tawę o sądoW" 

.Prywatnym biurom podróży w niotwie ZSSR, wybór 4.5 członków 
Niemczech podano do wiadomości, S~u Najwyża-zego, uoowalenie no 
że mężczyznom utodz.onym w la. wego podatku od k-0ni w ppo· 
fach 1883 - 1920, dalej lekarzom, dairstwach indywidualnych, ratyfi· 
tak aryjczykom jak i żydom, sio· 1 kacje kilku umów międzynarodo· 
strom Czerwonego Krzyża, pielęg- wych, dek.re.ty, wydane przez 
niarzom, byłym ofice om nie wDI- Rząd sowiecki w przerwie pomię· 

chy pierwszą a drugą sesją „Ra· 'ry w sprawie organi:nacji wezecb· 
dy Najwymej", oraz projekt neta zwią*owej wywtawy rolniczej. 

Burza zabiła 
700 os6b 
I zburzyła 2.300 dom6w 

z Keijo donoszą, że wskutek 
ostatnich burz w póhtoonej Korei 
zginęło pruszło 400 osób, a 50 
jest ciężko rannych. Brak wiado. 
mości o 250 osobach. Ponadto fa
le uniosły 2300 domów. 

W związlm z .zakońezeniem. !IC&Ji 
Rady NajwyŻłllZej, aekretan pre~ 
dimn tej Rady GGrkin ogłoeił de
k.rety i 'DChwały Rz~u eowieckie· 
go, wydane w pmerwie pomiędzy 
peirwszą a drugą sesją Rady Naj
wy:hszej. 

Najwa.żniejsz'l z ~ uchwał 
jest nominacja Łazarza Kagano· 
wima na stan<>wit!lto pie-rwwzego 
zaetępcy premiera eowiedóego -
Mołotowa. Stanowisko to JJajm& 
wał b. premier thamy eowiec
kiej Czułiar. 

POGŁOSKI O SAMOBÓJSTWIE 
KOSIORA 

W czp.sie wizyty gen. Vulllemłna w 
Nlemcueh prasa niemiecka wyratnłe 
podkreślała, li generał francuski 
przybył z rewizytą do marsz. Goerln
ga. Tymczasem ta sama prasa nłe 
wymieniła ant razu nazwiska mar
szałka pośród tych, którzy przyjmo. 
wan francuskiego gościa. Tym dziw
niej wygląda nieobecność marsz. Goe 
ringa, te ma on oplnł~ najlepiej wy
chowanego człowieka wśród czoło
wyclt post.act dzlsłejneJ elity „Trze. 
ł' J" Rzeszy. Gen. Mllch, który w 
zutęi1stwle swego s:refa spełniał rolę 
gospodar.m, wywiązywał się :re swe
go adanła, jak mógł. Towarzyszył 

mu IJlfZY składaniu wieńca, oprowa
d Diiberltz, gdzie znajduje slę 

6en. Franco odrzucił plan angielski, a Majski- projekt gen. Franco 

Zamordowanie 
sołtysa 

Z Konina do·noszą: W Czort~'ll za· 
mi>rdowany zo5tał sołtys gromady Po
pielowo J:.'rancisrek Modnejeweki. Do
chodrenia ustaliły, że sołtys wraeał na 
rowerze z Czortówka, dokąd udał się 
z powodu powstałego tam pOŻaT'll, i ro· 
stał znienacka napadnięty. Podłożem 
11brodni, która jest przedmiotem ener
gic:rmego śledmwa, jest prznmnczałnie 
zemsta osobista. 

W poniech:iałek rozeszły się w 
Moskwie pogłoski, iż h. pienrezy 
zastępca premiera eowieakiego 
Mołotowa, StanWaw Ko~ior, któ· 
ry w końcu kwietnia r. b. został 
areeztowany pod za'1'1J11Jtem upra• 
wiania akcji opozycyjnej, n&iło· 
wał popełnić samohó;,two w a.łysa· 
nym więzieniu na Łllibia~e. 

Nowy rozdział komedii 
·\dra Rłchthofena, a wieczorem to 

\'szył podczas przyjęcia wydane 
cze86 gen. Vulllemln w „Raus 
leger". Podczas wizyty w Do· 
pn:ed11tawłono francuskiemu 

wrcofrwaniu l zw. ochotników z Hiszpanii 
$mlert pod ziemią JW:! lotników kpt. Henke I von 

l\fo , kt.órzy odbylt lot do Arnery~ 
d na „ Condorze". Chcąc Im wyru;lć 

e, gen. Vnłllemln zdjął o
zu Io~ swych dwóch adiutan
tów P"ZYCZt pU Je do mundurów lot
nlk6 emłec b. ZrobUo to oczywt 
We n „r mUl. wra.tenfe na wszyst. 

Londyńska prasa rozpatroje t.ekst 
odpowiedzi gen. Franco na angielski 
pia.n wycofania t. zw. ochotników z 
Hiszpanil l poQwlęca f;eJ odpowiedzi 
liczne I obszerne komentarze. 

„Times" stwierdza, te dwa głów
ne punkty odpowiedzi rzą.clu w Bur
gos a mianowicie: wcześnłejs7.e pl'Zy 
znanie praw strony wa.lezącej oraz 

Znowu Zydów zab"to ~1.8 Arabów, 41 
I 15 gllk6w 

W ciągu ostatnich trzech tyg<>d· 1 w .J>Ouiedziałek zwłoki 3 Arabów, 
ni w Palestynię pOległo 118 Ara- któl')·ch niedawno uprowadzili ter
bów I 41 żydów. Poza tym zglnę- r<>ryśc.1. 

ło 15 żołnierzy angielskich oraz t W ol,łedtu żydowskim Yachln 
obcokrajowiec. W tym samym cza po krótki I wymianie strzałów, ter 
sie zranłooo 86 żydów, 76 Arabów reiryśct wy~clę11 d p0marańczo

oraz 26 Anglików. wy. Linia te.1etpnłczna do Kairu zo 
W pObtiiu Nazaretu znaleziono stała ponown. e z.n zona. 

m 
za propagowanie„. kalendarza stareg 

Trybooał wojskowy w JaSiSach I pozbawienit' praw o >ywatelskich 
'(Rumunia) wydal ostatnio wyrok na lat 5 za 1 oz.powsz ... hnla.nie bro 

1
· na kilku wieśniaków z okolic Biele s-zur i kalendarzy starego stylu o. 

~t..za propagowanie kalendarza sta- raz agitację przeciw obowiązują
st.·ego stylu, który jest w Ru· cemu nowemu stylowi. jego po. 

rnnii zakazany. Przewódca tych mocników, w większości kobiety, 
-,ieśiniaków Spiddion Moraru zo· skaza.ino .na kilka miesięcy więzie 

'ał skazlłttly na I rok więzienia i nia, 

wycofanie równej ilości ochotników I nicy pirenejskiej. Dziennik zazna
zamlJuit proporcjonalnej Ilości po o- cza również, że ambasador Majski 
bydwu stronMh, stawiają komitet miał w c:r.asle rozmowy odbyt.ej w u. 
nleint.erwencjt w trudnej sytuacji, biegłą środę z lordem Halifaxem 
ale są ostatnim słowem gen. Franco. da~ mu do zrommłenla, że Rząd 110-
W Londynie uznają wprawdzie pod- wiecki nie może się zgodzić na dal· 
kreś!one }>rzez gen. Franco trudno- sze zmiany planu bcytyjsldego. 
ścl, Jakle niewątpliwie wynikną przy „Daily Expre!lłl" twierdzi, te odpo 
llc~nlu ochotników: trodnośct te Die wiedź gen. J<'ranco wywołała w ofi· 
są Jednak niepokonalne. Projekt u- cjalnych kołach bryt~'jskich wielide 
tworzenia dwóch stref bezpleczeń- rozczarow:mie. 
stwa na terenie HiS?.panlł przyjęty 

Ucieczka 
z Wyspy Diabelskiej 

został w Londynie przychylnie. Dzlen 
ołk .nie tal swego niezadowolenia, że 
gen. Franco gotów jest natychmiast 
wycofać IO.OOO ochotników, jednak
te dopiero po przyznaniu mu praw 
strony walczącej, wzdraga się jed. 
nak uczynió to samo na zasMzle 
jasnej, mlędiiynarodowej obietnicy, 
t.e po wycofa.nlu ochotników zostaną Do Trinidadu przybyło 12 ueie· 
mu pnyznane prawa strony walczą- kiinierów z francuskiej kolonii kar 

ce!DaUy Telegraph" wyraża obawę, nej. na. Wyspie Di.ahelskiej .. ~o· 
że Bząd francuski będzie miał trud- stali o~ zatrzymam w areszcie Ja· 
noścl z utrzymaniem zamknłęf;ej gra ko „uciążliwi imigrand". 

&&» a w: as• 1•- •'ill a1 u 1m 1111 r111Q111rn1 • ....., -• 

Lindbergh w Moskwie 
~ułk. C~arle.s Lindbergh &pę-1 dzono g-0 po 30 pracowniach, w 

dził całą niedzielę na dok.ładnym których uczeni i tech.nicy sowiec· 
zaznajamianiu eię z postępami cy pracują nad udoskonaleniem 
technicznymi lotnictwa sowieckie· aparatów sowiecki.eh. Lindlbergh 
go. Lotnik amerykański zwiedził przeciągnął swój pobyt aż do go· 
„CIAM" (Centralny Instytuit Mo· dzin wieczornych. 
torów Lotniczyeh), gdzie oprowa· 

Trzy śmiertelne wypadki w jednym dniu 
Na kopalniach śląskich wyda· 1 wreszcie w podziemiach kopahii 

rzyły się w nocy z niedzieli na po· ,,Prezydent Mościcki" w Chomo• 
niedziałek t.l"Zy śmiertelne wypad· wie w pewnej chwili na9tąpiło 
ki gorn1eze. W podziemiaeh ko· oberwanie &ię wielkiego głaf;n ze 
palni „Michał" w Michałowicach, stropu, którym został przywałony 
poniósł śmierć, wskutek zawalenia robotnik Franciszek Kopota. Po• 
się stropu 3o-Ietni ręhacz Józef niósł on śmierć na miej8CU, W!lku• 
Kus .. Na kopalni „Siemianowice" tek złamania podstawy cza.Ad. 
zo~ał przygniecicny zwałami wę· Władze gómicize prowadzą .locho· 
gla stao&ey rębacz Karol Frankow· dzenie we wszystkich trzecli w.,. 
ski, który doznał zgniecenia klatki padikacli. 
piersiowej i pęknięcia czas7Jki, 

Katastrof a w kolei podziemne) 
Nowojorska kolej podziemna 

była widownią katastrofy, w któ· 
rej około 50 osób odniosło rany, 
a jeden z pasażerów uitracił ży

cie. Katastrofa wydarzyła się na 
stacji. Expree.s wpadł z niewyjaś· 

nionyoh dotąd pmyozyn na pociąg 
stojący na stacji. Jeden z wago· 
nów został poważnie l18'1lkodzony, 
w drugim wybuchł pożllll'. Pociąg 
był wypełniony pasażerami, po• 
dążającymi do p.racy. 

Wróg Ameryki Nr. 1 
schwytany w s anie Texas WJlew górskich potoków 

w Alpach francuskich Policja amerykańeika ujęła w 
. &tanie Texas ełynrnego bandytę 

der8tW i została, za wyjttikiem Ba· 
miltona, mpełnie :dikwidowana. 
Hamilton od kilku miesięcy ucie· 
kał przed policją, leoz pomawio· 
ny zupelnie wszystkich środków 

d-0 życia, został w końcu uhty. 

Niezwykle silna bUJ'Za, która rap
townie nadciągnęła nad doliną w 
Chamonb:, spowodowała wylew kil
ku potoków górskich, których wez
brane wody ponvały namioty Ucz. 
nych turystów. Wszystkie drogi ko-

munikacyJne zostały przerwane I za FI d H ·1 · 
chodzi obawa, że kilku turystów po- oy a ami tona, ostatniego po· 
niosło śmierć w czasie burzy. Bra- zostałego przy życiu członka osła· 
kuje również wiadomości o kliku al. · · b d • k • 
pinistach, którzy w sobotę 1 niedzie·f w1one3 an y gangsterow, tora 
lę wybrali się na wycieczkę w góry. popełniła szereg przestępstw i mo;r 



Str. 3 

Hitlerowcr adańscr 
Aresztowanie ko1etar11 polskich Franco raczył odpowiedzieć.„ 

w czora]sza „PQIOnła" dOno8f, te 
w pOniecttlalek, atdtt'Ow'adi zostali 
w Oda6ska z polecetiła gdańskiego 
prezydium policji 

DWAJ KOLEJARZE POLSCY 
zastępca nactetmka odd%fatu ruchu 
p. Schulz I kOntroler rucłrtt pi. Gra~ 
bowtkł. ObydMlCh aresitowaoo 
W CZASIE PELNIENIA SLU.żBY; 
lllł to Polacy I OBYWATELE POL
SCT. 

POPEŁNlt ZBRODNie .nawet i w 
tym wypadku, gdyby jego tłóma· 
czenie uznać ia prawdziwe. 

POdtJiecettie opittłi i w Gdyni ł 
na całyft'I Pomorzd jest w dalszym 
cfUU bard1.o duże. Nłkt nłe chee 

Po kiiLku mieeiąicadi nadenła ców, jakgdyby tu szło o zaeadę, a Franco. Ponieważ Firanco nie z.asia wątpić, że zbrOdnia nie ujdzie beZ nąre87Jei.e odpo,ru,dź. gel!l. Firan~ ni~ o konkre1iny pirojekt, oohwa· da w komitecie londyńskim, więc kamie. Opinia oczekuje też stanow na F.°.Jekit ~o!~nta. ,~ódto~· lony po pNWie Hf-rocznycli Wf" Niemcy i Włochy :formalnie cą „w ctych ktoków ie strony Rządu ków ~z~z1e~k"h z H1ęann. smtacli Aingli.i i Francji w komi· po.rzą,&k:u". Obe<lllie, na pocllst.awie polskiego w sprawie uwiętienła O~~~ zreda~1!aino tak ,,~ teeie londyń8k~ F!l'a111co odrzuca odpowied.zi Franika, Niemcy i pOlskłch urzędników państwo- lllieJęilnit .' .ł:~ z .Jf'J ~eszatema najwamiejsze poinikty ~ projektu Włochy WWlowią w komitecie lon wych pp. Schulza ł Grabowskiego. ~ aogiel*i nie mogł sif ~o· mi.anowieie: zasadę, że najpierw · dyńskim a.wą walkę z propozycja· nento"Wa6, tt.y Funoo wogole musi nastąipić wycofanie pewnej mi, za którymi musiały gfoeować, ~yjmnje eriy odri'JU!Ca proipozyclę liczby „odhotni:ków", po czym do· ale które zaWilllJe zwalcuły. Fa~a 

Oli• !lfft lbrodn1• h"1tfn1gm[o'w ndanr tbl•[h wyeofania cudooziemcóW'; Złcie• piero pMymnanohy famy.sitom pra zaczęłahy 8~ .ZIDOWD od aktu l·go. U U li ~ ft yU tft U kalllo na. pełny~ odpowiedzi i wa stro.ny wojująicej, a po wtóre- Wpra.wdzie odnmceinie uchwały: dowie~iano się., ie Firaoao odrm zasadę proporcjonalności, to ma· lo.n.:łyńekiej przez jedną .ze 8łlron Dogorywa W Szp•t I C4 projekt, opraoowmy p:mez Ain· ozy: ta Btlrona·, która ma więcej himlpańskidh nie powimlo wpły-Areszł'Ow t. tnaS!'4 być t0- I a U glię a przyjęty jednomyślnie przez cu:dzoziemców mum.ałahr wyeotr nąć na postawę komitetu 1ondyń· :zttmłane, jako chęć odwetu ~ Iondyń~i ko:mlitet ,,nieinterwen· wać odpowiednio większą li<:Zhę, wego. Uohw.ała jego wimia. oho· aresztowanie przez władze polskie Według otrzymanych przez nas ostatnio wiadomości, ofiara ZbrO cji". niżeli strona diruga. Włamie o te wiqizywać oonajmniej 8&ID. komi· 'kolejarza gddS'kłego (hłttetoiwca) dni błt1erowców gdadskłcfl, kolejari Tadeusz Winnłckł, jest umieta- Franco ła~ikawie gocłz:i s~ 1:1a. &a· dwie zasady toczyły się w komiite· te<t, a ~dyby dh.dał, to móg:l!hy prze Halle'&O. jący. Wywiązała ai~ gangrena. mą z·asadę ~fa.nia ondroziem cie 1-0ndyńskim dyekmje i spoll"Y, prowadzić swą udtwałę .n.a.pn:ekó~ Hatae był JdewMIUdem tego po. 
właśnie te dwie zuady w końeu sabotażo.wi Franka. dąru towaro ego, z którego Wf· ( d • T • I'' R ~ciężyły; gło~wali na .nie. tak: Ale Jcto eobie wyoh1.1arri, .ze rzueottanasztakupOmi~GdaA- o z1enne życ1"'e w rzec1e1 zeszy ze przedsta'Wlctele Niemi~ 1 przed&tawkiele Niemiec i Włodh · skiem ' Gdy.nią nieszczęśliwego ko , ,, Włoch. A oto F:r~nco drkJtat9 1'8'ktm w k-0miitecie londyńskim bronić lejarza pOlskłegO Whmłcldego. - gestem prz_ekresla. 00kJ ~lnq będą u.chwały komiitem, cho~ ea· Winnicki kodtrontacjł VI 
pracę komitetu 'londynskzego. mi .za ni4 głoll()wali, wbrew wetu S'Zpitału \VSkazal na Hasl!le'go, jako PROCES O JEI>NĄ LITERĘ rucha narodowo • „54'-cjalistycwe.. bezwąitpienia na isitnlenie powu. F:ranco pr.zekireśla? Wo1ne .iar- Fr.da, za którym st.oją Niemcy na sprawcę Zbraddl. ~e swo Ptua niemiecka (,,F1rankfurter go" oraz wielkiego wodza Adolfa nyoh wą.tplLwoścl w tym wzglt;• ty. To nie je&t odpowiedi Frmka, i Włoohy? Je pOtwierdZłl ~ą. ffasse :za Zeitung" Nt. 334) donosl o nasitę· łii1Jlera". dzie. ja'koż istotnie! Niektónzy leoz - Niemiec i Włoch. Ptrzypair- Odpowiedź Fll'anka. kbdzie kires płera Ilf ł ler*I, że Winnicki pująoey.rn, ja.kte cha.ra1cter)"3tycz. W istocie - ttu&lo o 'lepszy twierdzili w czasie ob.rad Akade.. ci ~ mflllr'll, przedstawirei~le obu nie tyJ:ko aprawie wyicofania „o· sam 1Vypadl z pochsgu na skutek nych, · wydarzeniu z codzienne~ pomnik kultu·ry „Trzeciej" Rze. ml!, że młodzi J>raw.nicy mogą słę tycll"' państw gl0110wali w Londr cho.tników'', ale - samemu komiwłasnej nieosłroto«>ścł. Powstaje iycia Trzeci·ej" Rzeszy. Pewie<ll ·szy, jak gmach zrnot-0ryzcwanej obyć .•• beZ daukł prawa. W'ysiur• nie za ~ojektem angielskim. Ale tetowi 'londyńakiemu, kitóry oeta· wszakże Jedno pyta.ole; Jeżellb~ na ,,&ryljc:yk'', k".1plec, miał eół'kę, u. :ta11darmerii. czy, według Ich roa11la, znajc)fność tak, jak przeż 1~ robi saboto:wa· teomie zdemaskował eię, jako wet przyjąć tł6maczenie Hasse go, rodzooą w r. 1928, która w metry połłtyC'Lnych zasad hłt1eryzmu. li propoeyoję angieiWto • ft'aMUW wygodne narzędzie dyq>Jo.ma· -to r:t:f Jest cfopus%aalną, ce miała imiona Oisela judith (ju· CZV ISTNIEJE NAUKA PRAWA? Czy jednak nie mają ont. raJCji? ką w sprawie wycofania ,,ochot- tyczne Niemiee i Włodli. b.y kłttOWnłk P<>dUu nłe :zatrzy. d·nła). .W czerwcu r. b. obradowała A. jaki·e ma ""'· znaczenie zaJ'mowa. ników", tak pMmiej, już po przy· "- b 

~• J...a.-•t ch-A.b 1" 
„r • · t -L •• N" . uu mo il! teraiz An.glia i FNn· 

DDU go, "_. U\,; Y prtez Po zapanowaniu httlecyzmu, ów kademia Prawa Niemieckiego. Ml nie się zagadnieniem pra'Młrżąd. ięciu ymi. propozycJI, iemey 1 
• ? z b włalną nieostro WYPADL Z k · ł · b · ć 1 · ter ..i p k ;. · ..i Włochy sabotują wykonanie uch· CJa. 

0 
aozymy. WAGONU NA 

... OR , _ .... _... .-... up~ec za?zą się o aw1a .o . o~y 016 prawa "r. ran oew1au- ności1 sprawiedliwośc~ mactenia ał 'lond • k" h v. „L!'l Nie bardzo ..;„ omylimy, J··ezeli a wl .... „, 5"'Y sweJ córki, która ma drugie 1nuę czył, że ,,socjalizm" narodowy praw nabytych? Pocót nauka pra w yns ie • a.to .sąlliZm, że -~ pocłU był w ynt błegu? Hasee tak urvtaźnłe ,,niearY,jskie". Po. ,,wypowiada $!"' na necz istnienia T . "" R będzie inaczej, ten nic a niie nie powiemy, że komitet ,,Uieinter •• J i- wa w " tzecieJ zes:zy. 2'llla Mę na faezyźmie. wencji" zapewne się mie!'lze w stanowił imię ,,odtydzrć" i za.żą· nauki prawa". Nie, p. mln~ter Ptan-k wcale dni cli ajbl' · oh dał skreślenia ,,7vdowskłej" 11•--· Takie oświadczenie ws:kazu1·e Sabotaż ten wyraW się w: I) 
11 

n :L2lSZY ••• -J -., nas nie pmekonał. · · ł · _, · ,,h". Urząd rejes-tracyjny odrzucił prremągamu ea ymi ...... ea11~ami ten wniosek, twierdząc, te prze- terminu odpowiedzi na uehwałę londyń&ką, celem wygrania na 

I Ty, Br tusie!.„ {jmb.)~ 

Tako sobie peWllle riz!kł p. m1· clei Utera b nie wyszła i użytku. I a . 2) ~ . . h nister Józef Beck po prz.eczytaniu Spra~a opatłla się o ądd .. 1„a. in· FE l 11 s s o B o c I R s 11 fy~;.:· któ~ą gło1>:~~.t:r::1.;c ~: nt __ A„ ALU GtOW artykułu p. Cata-Maddewicza w ~ta.n.eta uwzg ędrtiła tą ame OJCa, d 3) b · i/7rJ!iM!I(, V 
St · ,, dn 

21 
· ale urząd nie dał za wygraną, lecz ynte, taellr!'legamu so· ie z go· i:i. " powcie.Mz kJ._,,, ierpnlai. , 

1 
za\otył apel:ację. Sąd odwoławczy ry nowymi., włamyeh pro.p0tiycji, ~~.~~\ . a~ ac ""' „wz ą1 wy. ł by 1m0W11 wy~ać na tmMie. „ ~~ 'tL\\~ zwierzył si~" jak mówi~ w iac· w MonacMum UU1a ~Wł ia 

fA'" ~it!!. ~ nym mleścte Wilnie. irtiewyja:śnloną i odesłał sądowi W dniu 22 sierpni.a zmarł w czynny udzłał w pracach Związku .Słowem, Nie~ i ~~~Y oi!- ~ ~ \--.. 2 
Có± to - powiada - za sytua- I.ej l'll5~ancjl do pooownego roz· Wanrr.awie tow. Feliks SOOodi\- Zawodmvego Drukany. Zmarł na =~~:~e ~~a: !!l'a::;g7lej;~O ».-.ro.te/~ „'fJ..1. cja? paW'Zenia. Nie Maczy to - głosq ald, cilOoek Dzieblcy „śródmłeś. dlorobf tercową. wycofają, dopiero wtedy, kiedy ..._,,..,r- -...~ ~ ,,zagramca 0 myim, 3aJ«J 0 motrwY. s4du odwoławczego - de" PottkłeJ Partii Socjalłttycz. C%elć Jego pamlfdl Franca będi;ic panem -iao4i. f.p~R%Y;;;:;-t~i1'l!E:IJH!!~l1!1ir.IÓI eojuaznikach Niemiec, jako 0 sat&- te ojcłec nie ma racji. Wprost neJ włelołetni WlpMpnłepwn&k •• v; ~~ J • Utach Niemiec... Natomfaat kraj paecJwnie, ,Trzeba tylko wyjaś. J>Ndcarm ,Robotnika''. Tow. So. ,,. To jest .sem odpowiedzi gen. -.;m-.-...~-..LJ ........ -. ... .a;;iimJ1.-..., piastuje w daJaym ełągu Idee nit blitej, te nie chodzi o szczegó• boaiński ~dzil się w tS8S r jako Pogrzeb. tow. Sobooh\81dego od. walki • Niemcami ... " lik ortogtafłczny, lecz o „względy kilkunastoletni młodzfeołec "wsłą· będzla sit we ś~de, 24 b. 111., o Bo w same) rzeczy: powatne". pił do s:z«egów Polskłej Partii So godrz. 2-ef po poi. z koiściola św. I „Dla zagranlCJ Polik - to ao. jak widzimy, sędiziowle z Mooa cJaUstyczoej i brał żywy udział w AntonJ~o, priy al. SermtonkieJ, juszn1k Niemiec, 'fi Polsce uwua- ·chiurn ma.ją równiet poważne wą.t pracy lliepodleglaśdowe) 1 IOCIJa· na cmeftlarz łw. Wlnoenteto dlll my llt aad&l • Niemiec". <plłwoścl oo do „a.ryj$kłego" cha- UltyO'lllej. Był wł~ przez ro. Btódnłe. „Słowo" nłe jeśł an lemłeckłe: rakteru litery h. syJ91ddt zaboroow. Do udzłałU w pogr%eMe 'fn.Y'WB „Bylłśmy zawsze zwolennikami MISTYKA IMION W Potsce Niepodległej został od towarzyszy, przyJadłół ł majo· odprę~enla. 1 normallzacji nuzych Pisma fachowe, prawnicze (np. znact00y Medalem Niepodległośeil mych Zmarłego stoaunk6w' z NłeJtt To, co nie „Jurlsti&cht Wochen&ehrift") ia- i był cztoftkłem Stowarzystenła b. KOMITE'l' DZIELNICY którzy nazyW&.J4 polłtJkł mm. mieszczaj' rozprawy na temat ,,a. Więźniów Politycznych. Brał też „śRóDMIEśCIE" P. P. 5. Becka, powinno Blt ~ DUJW116 ryjskoścl" nnion i nazwt&k. cał. 
polltykł „Słowa"... kiem pow-Unj.e autorzy tych wy· 
Aliści p. Beck zawl6 , niestety, wodów zastanawłają się czy Nie-

W· redaktorów „Słowa": miec - 1,aryjozyk" mo~e się na-
„otdt poutyka min.. !4!Cka •- 'Ly.Ylać Stern, albo, czy żyd moM 

\Vło&a nas we ~~ .• tnech mieć naa.wislro FritS<Che. 
punktach". Nie brak też rozwatań na te. 

Hitlerowcy i. żydzi 
Jaklet to były pun1 mat imion. „Aryjczyk" winien 

mieć na imię Siegfried, Dietrich, 
Otto, Heinrich, Oudrun. I oto właś 
nie Sąd Najwyższy (numer sipra. 
wy 16 WX 88/38) stwierdził, że 
dziecko aryjiskie nie mo.te mieć 
„typowo żydl)w'flkiego Imienia''. 

są.„ rasowo sp okrewnlenl 
„tyczyllAmy aobie wapQpracy z 

Nlemćaml dla włelldch celów na 
Wschodzie ... W ka.Mym je4na.k ra
de chcłe116my, aby Wlp6łpraca 
polsko _ niemiecka daWlła tyle 
samo zysków Pol9Ce, co Nemcom. 
Nle chctellłmy wreucle, q. Pol
ska. współpracując pokojowo :a 
Niemcami, oddalała Illo od l'rancjl 

Chodil o iimlę j'ozue. Pewien 
ojciec chciał nadać to tradycyJn·e 
w }ego rodzinie imię swemu synO· 
wt Sprawa oparła się o sądy i z•a 

W Cambridge odbywa się obec. 
nie wielki dorocz.ny zjazd angie\. 
Sikiego Towarzys.tw.a Naukowego, 
na który z.jechało ok. 3000 uczo. 
nych z Anglii, Stanów Zjednoczo
nyclt i innych !Qrajów. 

l AngW". 

A co wyszło? Wy 
aa Opak. 

•karat wędrowała a! do najwyższej in
stancji. 

Sekcję gospodarczą z:jazdu za. 
gaił, jako jej przewodnkzący. 
prof. Gr·Hfiths Taylor z Toronto, 
i wygłosił przy tym mowę o ra. 
sach, która wywarba wielkie wra. 
żenie i st.a~a się sensacją di111ia. I p. Cat „ Mackie\vłez kludu 

je w tonie bolesnej metan·C~lil: 
,,Dałby Bóg, aby sto o te 

nie mam raojt, a. mln. Beck 11ayeka 
dla Potsld jakleA wtellde \liony. 
Narazte jedn&.lt 3ego potłty jest 
dla nas zagadq''. 
Na ten tattut „zagadko ci" 

obruszyła się, oczywiście, „ eta 
P.olska" ne>rmatnym swoim a nle· 
z.nośnym dla C"lytetntka st}lem 
uroctystego mentorstwa „ teł 
na kanapie", która (ciOtka, nie ka. 
uapa) zawsze wszystko lepiej \'le 
(batdzo to clętkl chleb być r k
torem „półurzędówkl'', 1ttó ęc 
m'i~d~y nami). Ale, jeżeli pomitąć 
cierpkie uwagi „Gazety ?olskl~", 
- to I tak p. Cat • Mackiewicz tle 
ma racjł. Bo p. Cat-Mackł z 
rozumuje tak: 

„Pomysł („Słowa")' b;yt kapłtll. 
ny, tytko p. Beck feralny.„" 
'A fa stan„ w obronie p. Beckl: 

poprostu 

SAM POMYSŁ NIE BYŁ 
KAPITALNY. 

Czy to nie jest wyjaśnienie naj. 
prostsze „zagadki" p. Becka'? A 
wyJa~ttłenła proste bywają z re. 
guły ptawdzlw 

At. 

Ciekawe tyt:ko, d1la czego nie 
wolno nadać synowi Imienia Jo
zue, a w<itno nadawać córt©m sta 
riotestamentowe, również „typowo 
tydowskle" Imiona E.wa czy Ruth? 
DZIF.ł.O WIELKIEJ KUL TURY 
Dnia 6 sierpnia odbyła si~ uro

czysta Inauguracja nowego wspa.. 
niałego kompleksu bUdY111ków d~a 
zmotoryzowanych oddzrałów tan· 
darmeril w Monachium. 

Przedstawiciele władz - jailc do 
nosl pismo ,,Miinc.hener Neueste 
Nachrlchten" głosili, te ów gmach 
„jest śwla<lectwem wysokich et. 
tów kulturalnych TrzedeJ Rzeszy, 

Nie ma - oświadczył Tay1or
żadinej rasy aryjski·ei, ani rasy ży
diowskiiej. 

Słowo ,„ruryjska" można zasto. 
sować tylko do mowy „żydowską" 
zaś może być reli.gia. 

żydlli 1 jak i Niemcy, są dwoja. 
klej rasy. jeż.et.i pochod.zą z Pol. 
!!lkii·, to należą do rasy atpejskiej, 
jeżebi zaś z HLszpanii, to do rasy 
śródzi<emnomors~iej, jak wszyscy 
ż)"(hli z Palestyny. 

Hitlerowcy - mówił Taylor -
zairzucają żydom niemieckim, t~ 
nie są rasy aryjskiej. 

Wrzesień - to miesiąc propagandy 
naczelnego organu 
świata Pracv w Polsce 

„Robotnika" I . „Na1rzoduu' „Gazetv Robotnicze)'' nlO· 
dzianina11 „Robotnika Radomia, Sklfźvska i Kielc11

• 

„Robotnika Białostockiego", „Robotnika Czestochowr 
i Zagtebia11

, ,,Robotnika Piotrkowskiego„. 
,,Robotnika Poznallsko-Pomorskiego" 

W samej rzeczy rnsowo n.ależy 
zal-iic.zyć tych żydów do rasy alpcj 
skiej narównl z południowymi 
Niemcami a język.iem tych żydów 
jest tiak zwany język ty4·owsko. 
niemiecki. Semickie litery używa. 
ne w prasłe żydow5kiej nic zmie. 
niają faktu 1 te mamy tu aryjską 
podstawę języka ,,j.lddi!lch''. 

Należałoby tedy określić tycn 
żydów, jako grupę mieszaną, ze 
specjalną religią, z ldóry~h wi~'< 
szość jest rasy ałpejsk1 CJ, a mć. 
wiącą językiicm aryjsk:m (dl.lłckt 
niemiecki), posługującyctt się spe 
cjalnym pismem. 

Pierwotn1a mowa norc!j·cka nie 
była aryjska - mówił al!ej 'tay. 
lor - tylko b~egłość j~ąkowa 
wyższego duchowieństw.) 1lordyc
kiego zrodzi~ to mniemilnic:i o a. 
ryj slrości. 

Najdawniejs.i miesz.ka:i,·y SZW,'! 
cji mów!H 11a~czej po fiń~im, a nie 
po te~tońsku. 

Taylor wśród śmiechu słuchaczy 
wykpił „fetysza nordyckiego ' I 
„btond • nadczłowieka''. 

Pokwitowanie 
NA GLODNE DZIECI msZPAND 
MłodZiet Robotnicza z Radomia 

zł. 11.80. Jadzia 1 Tadzik NiWIMcy 
zł. 2. Letnicy z Zakopanego zł. 26.SO. 
Związek Zawodowy Malarzy me Lwo. 
wa zł. 10. 

Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Zwią.zków Zawodowych w myłl 
uchwały z dnia H.8 1988 r. J. Nl· 
wiftska zł. IS, 

Przegląd prasy 
MANEWRY JESIENNE. 

Na temat wielkich, jesiennych 
manewrów, urządzanych przez 
„Trzecią" Rzeszę snuje rozważa. 
nla katowicka „Polonia", dowo
dząc, że mają one przede wszyst· 
kim nie wojskowe, a poHtyczne 
~rtaczenie. Chodzi o wywarcie pre 
sji na Czechosłowację · w okresie 
toczących się w Pradze rozmów 
na temat uregulowa.nia spraw na
rodowościowych. 

-„Inaczej bowiem toczą się ro-
kowania, ciężkie i żmudne, w o. 
kresie niezamąconego pokoju, a 
inaczej pod ustawiczną grotbą ba-
gnetów niemieckich, zmobilizowa. 
nych nad samą CZC8ką granicą.
Manewry niemieckie są potęmym 
wzmocnieniem stanowiska sudec
kich Niemców, z czym musi się 
liczyć ze.równo l'Zlłd czechosłowa.c 
kl, jak i angielski mediator, któ-
rago głównym i;adaniem jest do 
wojny nie dopuścić. WpłyW mro. 
stu znaczenia. Niemiec przez zrę
c=Ie zain.scenizowane manewry 
jest tet jut Wlcloazny. Rokowania 
ruszyły • martwego punktu 1, -
trzeba to powłedZteć bez ogródelc, 
tymczuem na. korzyść Niemców 
1rudeckich, którym rzę.d praski -
przed zawarciem układu, musiał 
ju~ na wetępie poczynić zupełnie 
realne ustępstwa, jako dowód swej 
dobrej wolt. 

Chwilowo sytuacja jest wtęc od 
wrotna, nit w maju. W maju za
tzą.dzenia wojskowe Czechosłowa· 
cji stały się ważnym powodem 
cofnięcia się Niemiec, które prze
lękły się wojny. Obecnie zarządze. 
nia wojskowe niemieckie wpłyWa, · 
j4 na ustępstwa rzą.a.u praskiego. 
Siła wojskowa n.le została użyta 
ani z jednej ani z drugiej strony. 
I wiele przemawia za tym, że uty. 
ta nle będzie. Ale stan gotowości 
wojennej jest watnym argumen· 
tern politycznym". 

Pouczający to przyczynek do 
„nowoczesnego" prowadzen.ia ro· 
kowań i nauka dla państw, które 
los skazał na sąsiadowanie z Niem 
cami. 

I W „NARODOWEJ" 
RODZINIE NIB MA ZGODY. 
Wiceprezes Stronnictwa Nar0-

dowego, dr. Bielecki, przemawia· 
jąc na „koncentracji" endeckiej w 
Poznaniu w dniu 15 sierpnia, roz· 
wijał tezę o monopolu Stronnid· 
wa Narodowego na rtacjonallz,m, 
M. in. w przemówieniu tym. .z·naj
dujemy ostry ustęp przeciwko „.ne
ofitom narodowym": 

„Tak, ja.k neofitom, nie motna • 
powierzyć steru Kościoła, podob-
nie neofitom nacjonaliłtycznym nie , 
można powierzyć steru obozu na. : 
rodowego". 
Ustępem tym pocruli się do· 

tknięci „narodowcy" z pod znaku · 
oenerowskiego „ABC", którzy tak 
że chcieliby mieć monopol na 
,,nacjonalizm" i w zapale polemi
cznym z,dobywają się na argumen 
ty wcale n-ie licujące z pogromca
mi ks. Pudra, trącące „zgniłym" 
liberalizmem: 

„P. dr. Bielecki zapomina o jed
nym, że bywały wypadki, iż neo
fici stawali alę na.wet świętymi w 
Kościele, a Wielokrotnie byli za.• 
słutonymi filarami KoAcloła. Ła-
ska Boska wybiera bowiem za sv1;.~ 
nar:tędzie często osoby zupełńle 
niespodziewane''. 

Niby te przysłowiowe n<>życe
które dzwonią, gdy się w stół U· 
derzy - „ABC" staje dalej w ob
ronie 0 narodowych" neofitów: 

„Stwterdzel:JJe takiego eta.nu fa1c 
tycznego nie llloże być r6wnozna
czne z ztunykantem doetępu do 
kierownictwa. politycznego tym 
ludziom, którzy świeżo zostali zdo 
byci przez ideę narodową. 'l'a.kll3 
bowiem postawienie sprawy, śtWa. 
rzs z nich obywateli drugiej kla
rry. Takle post&wićnle sprawy ha
muje rozrost idei narodowej W Pol 
sce. Jest źródłem niewiary w siłę 
twórczą łdeł narodowej, jMŁ wre• 
azcle przyczyną, która nie pozwa
la na osiągnięcie prze:i: Stronnlot. 
wo Narodowe sukcesu ostateczne
go, tnlmo osiągania takich czy in. 
nych sukcesów lokalnych". 

S-EK. 
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Benedvkt Hertz 
lilliililililliiiliilm ,,.... 

Co mówi ogr6d ••• Rui·na finansów włoskich 
Spytano raz Ezopa, jak mu szła prektyka 

· u ogrodnika. 
- Wiele - rzekł - skorzysta Iem, bo rozumny sad 

dał mi kilka wskazówek i praktycznych rad. 
Choć w Styksie upłynęło odtąd sporo wody, 

przypomnijmy, co Grekom mówiły ogrody. 

I. Nie trzeba glebie omasty, 
by urodzaj był na chwasty. 

11. O, jakże często kolec agrestu czy róży 
obronie ich wbumych pasożytów służy! ... 

m. Tam hurmem robactwo rusza. 
gdzie drzewo wycieńcza susza. 

• · IV. Słońce i dP.szoze dają bez różnicy 
kąkolom to, oo pszenicy. 

V. Zdrów i cały osad mały, 
gdy ~ę rozrasta, mówią mu: basta. 

VI. Chwast to po:ityk nielada. 
gdzie jarzyna podobna do niego, tam siada. 

VII. - .żeś mieszanka rasowa, nie chcę c!ę znać dłużej: 
tak rzekła czystej rasy Pokrzywa do Róży. 

VUI. - Co za szkodnik!„. - wzburzona zawołała żabka 
ujrzawny ogrodnika,, co zdejmował jabłka. ' 

IX. Nęci owoc wiele stworzeń, 
a Kuur mówi: grunt to korrzeó. 

X. Tam; gdizie się owoce kradnie, 
naród żyje nieporadnie. 

'' Ad· valorem· 
Milion dwieście tysięcy miał wyznaczyć marek 

pan Gobbels jurgieltnikom polskim na podarek. 
Gdziełndziej przyjaciele kosztują go więcej: 
bo dziesiątki milionów i setki tysięcy. 

ł.atwo z pogłosek 
. tych wysnuć wniosek, 
7.e dosyć tanie 
są u nas dranie. 

W „Depeche de TouJouse", zna 
nym dzienniku radykalnym Fran.. 
cji, ukazał się ciekawy artykuł o 
finat11.sach włoskich profesora Ga· 
stona jeze, głośnego obrońcy A· 
bisynii w Lidize Narodów. 

Na początku swych rozwazan 
jeze stwierdza, że dyktatury zaw 
sze sprowadzały ruinę finansową, 
a to dlatego, że: 

1) finanse dyktatury są zawsze 
tajne; jawność · jest zawsze tylko 
częśeiowa; 

2) kierownktwo finansów nie 
podlega żadnej kontroli, której dy 
ktator nie znosi; 

3) dyktatura jest , z konieczno. 
ści rozrzutna i marnotrawna: po. 
trzeba utrzymywać klientelę; po. 
trzeba pod:rzymywać „entu· 
zjazm" przez politykę prestiż'&! i 
kosztowne manifestacje; 

4) dyktatura ma prawie zaws·ze 
charakter militarystyczny, przy
gotowuje wojnę i zwykle robi woj 
nę. 

· Przechodząc do Włoch, prof. 
jeze twierdzi, że w kraju tym fi_ 
nanse są prowadzone najgorzej w 
świecie, że Włochy nie unikną ka 
tastrofy gospodarczej i finanso. 
wej ł strasznej nędzy na długie 
długie lata. ' 

Rząd włoski nie ogłasza staty. 
styki o sprawach, które go krę.pu-
ją. Tak więc od r. 1934 nie ma 
statystyki o bezrobociu. Po woj· 
nie z Abisynią Rząd włoski .zawie , 
słł statystykę o sytuacji banku 
emisyjnego! 

nara~terntJnoy nieoo~ói Te statystyki, które się ogłasza, 
są bardzo podejrzane, ponieważ 
statystyka włoska, na wzór pra. 

si.stów." - niepokJój, jaki spowo. sy, jeflt organem oficjalnym dyk. 
ttowała akcja niemieckich socjal· tatury i przez nią kierowana; jest 
nych demokratów staje się barem> to dodatek do służby propagandy. 
'charakterystyczny. A mimo, że prawdziwy stan fi. 

Solą w oku hiotlerowców jest u· 
!dział · w. ro.kowanlach w sprawie 
'Staiutu-narodowości:owego w. Cze 
·eh~wacji przedstawicieli nie. 
mieekkh sotja1i:Stów. 

Hitlerow~ka prasa szkaluje 
·,..marksistów" jako ,,pornocn?cze 
odd-ziały eze&1kiego szowinlrimu", 
·co nie przesi:kadza powoływać się 
na... p<>W.llaty narodowościowe 
„marksistów" w daiwnej Austrii, 
'twierdząc, że kubek w kubek tego 
$a.mego domagają się dizlś henl· 
·elnowcy w Czechosłowacji. 
. Jeśli uwzględnić, te jednocześ-
111~ prasa łrltlerowska stwierdza 
'rzekomą slaibość. wpływów „mark 

Przede wiszyst·kim, widać z tł- nanisów włoskich jest ukrywany 
go, że wpływy socjalistya.ine na w tajemnicy, to przecież cyfry u
'terenłe sudeck.im nie są, znów tak rzędowe wskazują na nieopisany 
do zldccwa~la. chaos flnan9owy, sk'Jtek polityki 

jest jesrreze jedna przyczyna. finansowej. 
Oto memoriał Partii SocjaHstycz- Wszystko się robi dla prestiżu 
nej, przed.łożony lordowi Runcima i dobra „reżym'&!": wydatki woj
nowi zawiera realną możliwość skowe, wydatki pblicyjne (najlicz 
załatwienia postulatów Niemców ni'ejiszej w świecie), wydatki na 
sudeckich w ramach · Republłkł milicje faśzystowskie i klientelę 
czechosłowackiej. polityczr111 (funkcjonariusze, pen. 

Otót takiego reamego romłrzyg sje i emerytury, pociągi popufar. 
nięcia sprawy „Trzecia" Rzestza ne i t. p.), wydatki widowiskowe, 
sobie nie żye7.y. (rewie, wystawne przyjęcia, po. 

Rzeszę nie obchodzi mozliwo.ść mn.iki, · aufosfrady, roboty luk. 
przyjaznego ułożenia współżyicia susowe, rujnujące budowy wsi 
Niemców Sudckrch i iinnych naro. o nazwach faszystow~kich i t. d.), 
dowości w ramach R~publi'ki cze. wydatki na samowystarczal1ność 
chosłowackiej i stąd ta nienawiść gosipo,darczą. Wszystko to zrujno. 
do tych, lttórzy uczciwie się za- wało kraj z natury ubogi. 
bierają do rzeczy, licząc się zarów Wojny z Abisynią i Hiszipanią 
no z interesami Republiki, jak i z I pociągnęły za sobą olbrzymie cię 
illlteresami mniejszości nferhiec. żary . . Wojna abisyńska koszto
'kiej. wała do r. 1937 przeszło 30% mi-

liardów lirów. A nic jecJZcze tam 
nie zrobiono. 

Rzą.d przyznaje, że w latach 
1935/36 i 1936/37 był deficyt ok. 
29 miliardów lirów. 

Dług publiczny, który w r. 1930 
wynosił ok. 85 miliardów lirów, 
sięgał w 11.lltym 1935 r. cytry 154 
miliardów. Wydatki lokalne wzro
sły o 50% z górą. 

Podatki są przytłaczające. For 
ma ich jest najrozmaitsza, nie wy 
łączając podatków ,,dubrowol. 
nych" na partię faszystowską; o-

parnych wysyła się na wyspy. 
Wszyscy właściciele gruntów i 

nierachomości oddali „dobrowol
nie" dwudziestą część warto.ści 
swych własności. W praktyce wy
rażało się to w ten $posób, że po 
życzono pieniądze na 6 do 7%, 
podczas gdy państwo zwra.ca im 
tylko 3%%· 

Wszystkie ball!ki bankrutują. W 
marcu 1935 r. Rząd zaBronlł ogła 
szać na giełdzie lrurs papierów 
bankowych. 
Podług danych Międzynarodo-

wego Biura Pracy płace we WlcL 
szecb są najniższe w Europie. 

Rezerwy złota w Banku emiSTyj, 
nym wynosiły: 12.506 milionów.:i 
lirów w r. 1927, 6.240 miln. w 11.;1 
1934; 4.021 miln. w lutym 1937~1 

jut po dewaluacji lira. · i 
Wywody i cyfry prof. je~ Ili 

tak wymowne, tie nie ~otrzebujł . 

komentarza. ~ 
Ale u nas są Jeszcze llcmi wldiJ 

bi ciele „genialnego" Mussolini• · 
go, stawiają·cy ·go za :wzóc do na,„,; 
śladowania! ..J 

' „ - ·--~ 

SPORT 

AMERYK~SCY PLYWACY 
W POLSCE 

Jak się dowiadujemy, przebywają. 
cy w Berlinie trener naszych pływa
ków, Ameryk,anin Stepp, zakontrak. 
tował reprezentację pływacką. Ame
ryki na 1 mecz do Polski. Goście wy 
stą.pią w najbliższy piątek w Biel. 
sku przeciwko najlepszym naszym 
pływakom. Amerylcanie przyjeżdża· 

ją w najlepszym składzie z Fickem, 
Jaretzem i Flanaganem na czele. 

JĘDRZEJOWSKA 
W NOWYl\l JORKU 

Wczoraj przyjechała do Nowego 
Jorku, Jadwiga Jędrzejowska. Polka 
zatrzymała się przez krótki czas w 
Nowym Jorku, a stamtąd udała się 
bezpośrednio do Bostonu na mistrzo
stwa tenisowe Ameryki w grach po. 
dwójnych. 

Włoski 
Związek 
Piłkarski 
zerwał 

stosunki 
z Rumunią 

Włoski związek pllki nożnej posta 
nowił zerwać stosunki z Rumunią 
na 1 rok. W tym okresie tadnemu 
klubowi włoskiemu nie wolno będzie 
grać z drużynami rumuflskimi. Przy 
czyną. tej decyzji włoskiego związku 
były awantury na meczu Genova-Ra 
p1d w Bukareszcie. Publiczność ru
muńska zajęła na tym meczu wro
gie stanowisko wobec włoskich gra. 
czy, obrzucając ich kamieniami i bu 
tellcami. 

FINAI..OWE ROZGRYWiil 
O WEJSCIE DO LIGI 

W najbliższą niedzielę rozpoczną 

się w Polsce finałowe rozgrywki o 
wejście do Ligi. Jak wiadomo, do 
tych rozgrywek zakwallfikowaty srę: 
krakowska Garbarnia, łódzki Union 

Touring, świętochłowicki Aląsk i łuc 
ki PKS. W niedzielę odbedlł si.O dwa 
mecze. Garbarnia walczy z Union 
T<>uringiem w Krakowie, a aląsk z 
PKS. w ł~ucku. 
NAJBLfżSZE MECZE LIGOWE 
W niedzielę, w zawodach ligowych 

walczyć będą: w Warszawie Polonia 
z Cracovią, w Krakowie Wisła ze 
Smigłym, w Lodzi LKS. z Warbł, 
we Lwowie Pogoń z Warszawianką, 
wreszcie w Chorzowie AKS. z Ru· 
chem. 

- Mistrz 

bokserski 
żebrakiem 

Jaclde Brown, były mistrz świata 
w wadze muszej, obecnie 29-letni 
młody człowiek, pozostał bez środ· 
ków do życia. „Dally Express" dono 
si, że Jackie Brown w okresie swo· 
jej sławy sportowej zarabiał ponad 
25.000 dolarów rocznie. Lekkomyśl. 
ny jednak bokser w krótkim czasie 
wydał zarobione pieniądze, prowa
dZ!łC życie na bardzo szeroldej ato
pie. Drogie ubrania, luksusowe auta, 
kosztowne prezenty dla przyjaciół, 
oraz wysokie gaże dla manażerow 1 
trenerów w szybkim czasie pochłonę 
ły zasobną kasę gwiazdy amerykań· 
skiego sportu. 

Obecnie Jackie Brown żyje z 
drobnych pożyczek, udzielanych mu 
łaskawie przez nielicznych jut przy. 
jaciół, a nawet. ucieka sio, nie majlłC 
zajęcia, do hbraniny. 

KŁOPOTY Z KRAKOWSKIM 
OKRJJ;GIEM KAJAKOWYM 

Wobec złożenia mandatów pl'ZQ 
członków Krakowskiego Okręgow.. 
go Zwtązku Kajakowego, wybran~ 
przez walny zjazd delegatów okręgu 
oraz rezygnacji komisarza okręgu p. 
Wład~sława ?Yrki, zarząd głóWDY, 
Polskiego Związku Kajakowego po
stanowił przejąć agendy krakowBkle 
go okręgu. Wydział wykonawczy za' 
rządu głównego PZK. ma zwołać no
wy walny zjazd delegatów okr"1Ji 
celem wyboru zarządu. 

POM.ORSCY PLYWACY 
POKONALI LóD~ 87:68 

Międzyokręgowy mecz pływaQI 
Pomorze - Lódt w Bydgoszczy wy 
kazał, że zwycięstwo Pomorza nad 
Poznaniem w ubiegłą niedzielo m. 
było przypadkowe. Pomorze zwyct~ 
żył znowu i to w stosunku 87 :58. · 

Lodzianie zaj li pierwsze mie'~ 
tylko na 100 mtr. klasycznym 1 sza. 
fecie 5x50. W konkurencji pad ~ 
stkie pierwsze miejsca zajęło Pom0,.1 

rze. 

PRzyGOTOW Al\"IA\ 
DO l\D.STRZOSTW SWIATA 

Narciarskie mistrzostwa świata 
stanowią. obok imprezy sportowej 

OBóZ TRENINGOWY także i wielką imp1·ezę turystycZ114o 
DLA ZAPASNIKóW Z tych względów organizatorzy sta• 

W Wieżycach na Pomorzu, odbę· rają. się o wprowadzenie niezbędnycłi 
dzie się w dniach od 29 b. m. do 17 ulepszeń w Zakopanem. Prowadzona 
września, treningowy obóz zapaśni- jest akcja inwestycyjna w postaci 
czy, na który Polski Związek Atle- modernizacji ulic, budowy dróg, k°" 
tyczny zaangażował trzech trenc_ lejki na Gubałówkę, hotelu turysty• 
rów zagranicznych. Kierownikiem c2m:go na K.alatowkach, przebudo„ 
obozu będzie p. Gałuszka. wy torów kolejowych, dworca itp . 

• ' ~ : ' ' ' - I • ,. ' ' ;i. " ' • 
Wanda Wasilews!W 

WODAMI POLESIA· 
· IV. w niewodzie 

Dźiś. zaczynamy druk .czwartego/ Chłop zanurza nastawkę w wo 
z kolei -'.~J:lortaż~ poleskiego Wan- dzie i pilnie patrząc szturcha 
dy Was1lewskieJ. Będzie się on . . . . • 
ukazywał w najbliższych naszych wiosłem w Jej obrębie. Tam, na 
paru numerach. Red. dole, siedzi gdzieś pl"Zyczajony 

Tam, gdzie pocLooszą się z dna 
długie łodygi wodnych roślin, 

tworząc tuż pod powiernchnią 
wody" gęstą łachę, gdzie rozkłada 
Ją. się p~asko mięsisfie liście grzy. 
bieni i grążeli, wśr-ód których bły. 
·&z_czą złote i białe kwiaty wielki. 
mi gwiazdami - na czerwQnych, 
smukłych nogach kr.oczy powolut. 
ku bocian. trójb~rwny ptak Po. 
lesia. - Patrzy uważn1ie, i szybko, 
ra·z PQ raz uderza dziobem mię
dzy liście. I patrzy. Te gwałtowne 
ruchy dzioba, ~ nie chwyfa,nie 
nieostrożnych żab, czy rybek. Na 
razie bocian tylko straszy ewen. 
tu11lną zw.je~zynę. I nagle ruch 
zu,peJnie in!1Y - pool:tyl~ się nis„ 
lco szyja, podrz.ut głową - w 
czerwonym dziobie znika ryb;;i 
:a.l~o szamoce się bezsilnie żaba, 
rozkrzyżowując w powietrzu pal. 
czaste łapki. 

.O pa·rę kN?ków dalej stoi łód. 
ka. Na ~dce chłop z „nastawką''. 
Nastawka, to ja,kby stożek z prę. 
tów_, " osadzony na dwuch kołach 
- · wlc!!\ im · u podstawy, mniej . 
szym u góry. ścia·ny stożka z sia 
tek - diwuch o szerokich, dużych 
(>kac~, i · wewnętrznej, drobnej. 

szczupak, wypływający na polo. 
wanie z głębokich toni na zaro. 
słe, ciepłe wody przybrzeżne. 

Baiczne oko dóstrzega ruch mię. 

dzy łiśćmi. Wiosło u<ierza ~ste
matyczniej, szybciej, ścigana ry. 
ba rzuca się w widocznie dla n.iej 
wielkie oka siatki. Ale po drodze 
crzyha gęsta sieć - i .ryba wycią 
ga za sobą sznurową . matnię, u
więziona w niej bez ratunku. Te. 
raz chłop ostrożnie podnosi za. 
stawkę i wyciąga z matni schwy. 
taną rybę. 

Od Turii a·ż po Horyń, po wszy 
stkich poleskich rzekach o każdej 
porze spotyka się rybaków z na. 
stawkami. Na Styrze widziel.iśmy 
11ia,stawki z prętów brzeziny i ob
ręczy leszczyn.owych, na Prypeci 
nastawki z łoziny, widzieliśmy 
mniejsze, których górną obręcz 

rY'bak przyciska nogą, żeby dół 
przylegał śaiśle do dna, widzieli
śmy duże, gdzie stary, siwy czło
wiek stawał na górnej obręczy o
biema n0gami i w tej pozycji ło. 
wił. Widzieliśmy rybakó~ grun
tuj ą.cych miejsce po miejscu i ta. 
kiego, który z łódki śledził nie. 
dostrzega,lny dla nas ruch nfski<!j 
trzciny i sitowia i zakładał ' rta. 

stawkę na upatrzonego. Ale wszy 
scy wykonywali ruchy te same -
ruchy polującego .bociana. Kiedyś 
w zamier:zicMym czasie wypatrzył 
widać ktoś p~asi sposób i (}brócit 
go na'. ludzki użytek. 

Nastawka jest najpowszechniej 
s·za na poleskich wodach. Ale są 
jeszcze dziesiątki i.nnych sposo
bów łapania ryb. 

Na zarosłym kanale BiaJ.oje. 
zierskim kosi się wpoprzek kana. 
łu dwie . drogi, w odległości kilku 
nastu czy kilkudziesięciu metrów 
od siebie. Na paśmie czystej wo. 
dy przeciąga się sieł. Teraz na 
zar.osłą przestneń wypływają 
łódki, a „bołty", d~ugie kije, z.a„ 
opaurzon.c na końcu w rodzaj bla
~zanego leja czy rury uderzają 

w wodę między roślin111ością. Po
sępne sapnięcie, chrapliwy dźwięk 
„bołtiu" wypłasza ryby z spląta .. 
nych gąszczy w ro:z.pięte zdra-Ozie
cko·, zagnaidzające z dwu stll"on 
drogę siatki. Rybacy wyciągają 
sieć - padają do łód~i szerokie 
leszcze, jak kawały srebrnej bl1. 
chy, połyskujące okonie, grube 
jazie. I z.nów następny wykioszo. 
ny pas - i oowa zdobycz. 

P'rzez rozlewiska Prypeci, po 
jej ni.ez.11~2onych odinogach idą 
niewody. Zamiast korków u. 
trz.ymują górny brzeg na wodzie 
zwi~ki białej kory brzozowej. Do 
łem sz.oruje niewód po dnie, ob. 
ciążony kamieniem. Z dwu · łódek 
ciągną go ludzie ku brzegowi. 
Miota. się w niewo.d.zie wielki 
sz'czupak, wypasiony na baigatych 
wodach Sbrumienia, wplątuje w 
oka . sieci. okoń ,daremnie nasta . 

wiając twarde kolce grzbietowej 
pletwy. Jeziorami, jesienną wodą 

płyną łodzi.e ciągnąc wielki n:ie. 
wód, na rzekach używa się małe. 

go. To nie niewód, ale „niewo
dok". 

Niektóre są opatrzone w środ. 
kowej części jakby lejem z siat1ki, 
matnią, w której zbierają się ry
by. Niektóre zamiast uwiązanych 
na dole ołowianych ciężarków 
mają kamienie. Gdzie nicgdzie 
sosnowa kora zastępuje brzozę. 

Na Styrze zak łada się na no.:: 
„pierepon", długi sznur, ciągnący 
się w poprzek rzeki. Zwisają od 
niego gęstlO sznu.rki zaopatrzone 
haczykami, na które zakłada się 
przynętę, drobne rybki. Łapie się 

na nie „marona" i łakomy sum. 
Po zatoczkach, bagnistych od. 

nogach, tlkwią w wodzie żaki, le
jowate kosze, z.a.sadizka na ryby. 
Włiaizi w nie lekkomyśl:ny szozu. 
pak, dający się łapać na wsrelkie 
sposoby, Musty lin, wędirujący po 
mule dna, zwinny „wijun" (pis
koirz) i zło cisty karaś, mieszka. 
niec błotnistych wód. 
Są jeszcze sieci, które ciągnie 

się za sznur z łódki ,drugi rybak 
trzyma koniec na brzegu, są si.at. 
ki osadzone na kijach i takie, któ 
re podistawia się pod kirzaki na 
brzegu i wystraszone wiosłem ry. 
by i wresz.cie wędki, zwyczajne i 
kilkunastometrowe, uwiązane na 
krótkim kiju, gdzie rybak z.ręcz. 

nym. niemal ni•edostarzegalnym 
ruchem r{!ki zahacza sznurek na 
rozwidlen iu kija i w ten sposób 
rozwija i zwija długą wędkę, pły
n:.r,:ą z prądem aż poza zakiręt 

r.zeki. Na haczyku groch, pij.aw. 
ka, wijun, płntka, dżdżownica, 

nia S·Umy zakłada się na haczyk 
kilkanaście dżdżownic na raz, i 

bakie grono zarzuca się na głę
biny. 

Na StyrzP. łowią szczupaki, 
„maronę" jak mówią chłopi, ,.,mo
renę", jak nazywają w miasteci. 
ku .,hołownię", „bieługę", suma. 
Na Turi1i szczupak~ płotki, jazie. 
Na Prypeci sumy, szczupaki, okn 
nic, „śliodzie', wijuny, karasie, 
liny. Są tu bodaj wszelkie ryby 
z wyjątkiem węgorza, którego nie 
posiada zlewisko Mo!"Za Czarne. 
go. Opowiadano nam, że raz zła. 
pano węgorza - przywędrował 
w czasie wielkiej wody, wi
docz.nie gdzieś od Bugu, i 
schwytano go w sieć. Kiedy wy. 
jęto sieć na brzeg, zapanował 
między rybakami popłoch. Nikt 
nie odważał się przez dłu.gi czas 
wzi.ąć dziwnego stlworu do ręki. 
Wreszcie znalazł się taki ,,geroj" 
i węgorza zawiezi·ono do Pińska, 
gdzie sprzedano jaki() wielką rzad 
kość. 

W muzeum regionalnym w Piń 
sku widin·ieje w szklanej gablocie 
ma~y jesiotir - my ani razu w 
czasie całej wędrówki nie widzie
liśmy schwytanego jesiotra. Wi. 
ctocznie należy do rzadkości. 

Kiedy si.ę wędruje poleskimi 
rzekami bez przerwy rzuca się w 
oczy rybacki cha,rakter k:rainy. 
N ad ślepymi odnogami, nad z·a1!0-
kami zarosłymi trzciną i sitowiem 
suszą si ę żaki, we wisiach połys 
kują w słońcu rozciągnięte na 
pa·likach sieci i niewody, idą przez 

rzekę wbitJe kołki, zagradzające 

rybom drogę. N a Turii trzebll 
bez ustianku wypatrywać oczy -
bo zagrioda wbitych w dno kofc'. 
ków, u.kryta nieraz na parę cen..' 
tymetrów pod wod.ą ozyha naJ 
wątłe dno kajaka. Na jasiołdzłe' 
w prądzie rzecznym drżą nieu„ 
staonym podrygiem długie kij~; 
płot przez rzekę, który ma wstrz~; 
mywaĆ' ryby, ze zmniejszaniem sł'ł 
wód odpfywające w dół. W Da..„ 
widgródku wiszą na ścianach i.zti 
wielkie pęki susz.onych ryb, nad 
Wietlicą, nad Prostyrem kryją stt' 
w gęstych wiklinach „bałagan1y"•~

1 budki rybackie sklecone z tr:zcin)j 
i Iiozy. Łowią dorośU, łowią ~le„ 
ci, a w kiolicaah Dawidgródkia nl!j 
Horyniu zjawisko niezwykłe -
łowią dziewczyny i kobiety. Stai.. 
re ,pomarszczone baby, poowija· 
ne w chusty, w swych oryglna · 
nych strojach głowy, porosła 
jako niemal jedyny, poza pewnJ:• 
mi cechami rysów bwarzy ślad 
tat·arskiej w tym miejscu osadzie 
- tk:Wią nieruchomo na brzegi( 
i wytrwale zarzucają wędkł • 
sz.ybką wodę. Małe i wię~ 
dziewczynki rywalizują z chłop...1 
cami, wys.zukując na przynętt;1 
„czerwaków", łapiąc muchy i larur 
sząc chleb, ale to już nie jest wt.-.~ 
dok tak niezwy~"Y. Ale re sła.rti 
kobiety - kolekcja wiedźm, wy„~ 
pełzły:ch z jakichś zakamarkó~i 
p.rz,ed.p.iekla, okropne, zmursizałe. 
twarze, starcze, dygocące ręce -
i w tych bezsilnych dłoniach w 
ka. N a przestrzeni Dawid~ 
stoi nad wodą istny lrordon łY.cli, 
łowczyń chciwych zdoby;czy. 
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·~ „, XIV Miedzynarodowy Kongres Ustawe o „ochronie imienia 
marsz. Pilsudskiego11 

zastosowano w Krakowie metalowc6w w Pradze 
~ <tnłae1i oo u tło n tipca r. b. I dówka Zawodowa na ooatnlej kOct 

otiradował w Pradze XIV Kongres ferencji w Oslo. 
Mi~dzynarodowy Metalowców. Bra Za wnioskiem delegacji f.rancu
ło w nim udzJ.ał 86 delegatów, re. skiej głosowało· 10 delegatów, prze 
pr·ezentująoych 21 organizacji z 14 clwko - 60. 
krajów. Uchwal·ono następującą rezolu. 

Kongres obradował w naf.'łroju ej~: 
głębokiej przyjaf:nl ł wz.ajentnego KWESTIE POLITYKI 8WIA'r0-

zaufania oraz w zrozumieniu ko· WEJ I ZAPEWNIENIE POKOJU 

nieczinoścł przystosowania taktyki Ml§Clzynarodowy rach 7AWodo. 

do odrębnych :warunków :w kat. w:r mote wypełnić awe zadani• je-

:dym kraju. dynle w tydl p&6stwach, w kt6ryela 

Po przemówletdaołi povv!talnych ma motnoś6 swobodnego -. bez o-

fow. Ug, sekrelłan Mi,ęd:zynarodów grantmeA - reprM.eat.owauła In· 

ki Metalowców, wygfoslł obszerny t.eresów kl&sy robotnlcrieJ. Jest to 

referat o rozwoju l zadanlaeh Zw. motuwe Jedynie w ramach ostrojo 
Zaw. I 1twlerdZlł, te odr. 1933 stMt demokratycznego. 
ctłonków podnl69ł się o 120 prOc. z łyda wzcl§Cf6w pterwaym I 
Francuski Zw. Metalowców liczy najważniejszym ZADANIEM l\DJli. 
obecnie 780 tysięcy, angielski - DZ'f'NAROOOWKI METALOW-

;ił98, szwedzki - 146, belgijski - ClOW JEST OBRONA PRAW DE-

U6, czeski - 105, polski 30, nle- MOKBAftCZNY<Jll WE WSZYSl' 

mtecki w Cr.echosłowacjl-27 tys., KIOB PA'BSTWAClll. Kongres 4. 
, zaś w Norwegii osiągnięto poziom wł przekonanie, t.e t1t dron najle. 
DS proc. zargant-zowanych meta· , pleJ !!lłuły sł~ interesom klasy ro-

lowców. Poza wymienionymi Idą botnłez4'>J, strzet.e me zasad Jmma... 

~
1tównłct naprzód tatde I organlza- nltar,.mm I moma zdo~ pn.o 

icje tych państw, gdzie woltJiOŚć or- wa oo1tronne dla robotnlk6w l caleJ 
~anlzowanła się jest ogrankrona, Iodzkołct. 
ak Węgry, Rumunia. Kongres stwierdza kat,egorycz. 

~ Osi4 dyskusjl stał się W11losek nie, ł.e IMPERIALIZM P~TW 
:i!elegacji francuskiej {w której du- FAszysTOWSKICH ZAG&UA 

r!ły wpływ mieli komuniści), doły- STALE POKOJOWI AWIATA. 

l~cy shmowiska wobec wojny Bądy padstw t'lemokratycznycłl 

flls~ańskiea oraz sprawie t. zw. winny zdecydowanie wystąpić 
flednolltego frontu. przeciwko bezprawiom, gwałtom 1 

!~ Przeciwko wnloslrowt przerna. wfchrzyctetstwu pamtw fa.szyst.ow 

}
„"'ał i... t 11 sklch, by zapewnić otrzymanie po-
LYY r m • .ru. OW, g. 

Ml,..„ .... inn---' mówił on 0 po· koJo, niezbędnego dla pomyftnoAcl 
".u.' ,„„ ludów. 

JmCY Ml{'d~a ówkl Metalow· 
~w dla robotników Hiszpainll. Kongres wyrata. GORĄ.CĄ. SYM 

· atałnio mów przekazano JO ty. PA~ msZPANll REPUBLl-

ięcy franlców 9%Wajca~kich. Po-
llZCZegółne związki krajowe wywie 
•Jlł na rządy swych krajów wpływ 

kierunku zapewnlenia pomo·cy re 
publlkanom w Hiszpan\\. 

f W sprawie łrootu jednolitego 
, :musi być uwzględniona sytuacja w 
łposzczególnych krajach. Jest winą 
[ikomunlstów, ~e powstała kwestia 
' 3ednoścl 7JWlązków zawodowych, 
poniewat przed taty sami rozblll te 
związki. 

W nlektótydl klraf eh l)'tuacja 
jest tego ro<tiaju, te ·y u$1lnl~ 
parto dot. zw. „jednolltego fron-tu'' 
to wynikiem było by n'le wmioonle 
nie lecz OISłabien:ie siły związków. 

Tow. llg proponował, aby zająć 
w tej sprawie stanow ko, ldentycz 
ne z tym, jakle zaj~a l~dzynaro-

KA:&SKIE.J 1 ~ KLASIE BO
BOTNlCZll!J za dzielność ł olbny. 
mle ona.cy. z mienia ł krwi w walce 
z lmperla.llzm~ I w obronie de
mokracJL Kongres zgla8za nJezłom 
ll'ł solldamość z wolnym Jodem 
hfszpal'isklm. Oby Hlapanla z tych 
krwawych walk weszła do rodziny 
demokratycznycb państw, r:jedno
omna spra.wledllwokbt społecznę 

l wolnołclą. 
Kongres wyrata najwyższe o

manie REPUBLICE CZECHOSLO 

WAOKIEJ I JEJ DZIELNEMU I 
PPRACOWTE!m LUDOWI z po
wodu pełnej powagi stanowczości, 
z ~ przygot.owuje obron~ swej 
nłepodłegłośel przed zaborczością. 

fMZy1ł.oW11ktego fmperlallzmu. 

Czechosłowacja oddala w t.en 
sposób wtetą I nieocenioną przy
•łogo na necz europejskiego poko
ju. Kongres wyra.ta tyczenie ł na. 
dzieję, t.e wszystkie demokratycz
De paAstwa dopomoglł - w zakre
ste gosp04farczym I politycznym -
tema patistwu do wypełnienia clęt. 
kiego mdanJa: obrony dem.okra. 
tycznego świat.opoględo I powszech 
nego pokoju. 

Kongres pozdrawia N A.BOD 
<JmlQ'SKI, który kosztem niebywa
łych ofiar most się bronić pned za.. 
borczoAclą Japoli!tką. Oby Ołllny 

wyezly 11 łych walk lflnleJsze l zJe
clnoczone, got.owe do dtwlgnlęcta 

al§ na polu pspodarczym 1 społecz 

OLAS PBAO'Y 

Wap6łczemy rozwój łechnUd I 
nieograniczone moillwoAcl J'l'Od1lk,.. 
ojl dzlaleJazeJ sO!łpodMki W)'lmp

J• odpowiedniego uregulowania 
czasa pracy w przemyśle. KON
OBES ZALE<JA ORGA.NIZACJOl\I 
KBA.JOWYM ABY CZDlll.Y 
wszysTKO, CELEM uzysKA

NIA SKROCENIA DNIA PRACY, 
oo przygotowuje grant do zreallzo_ 
wania 40-gOOzhmego tygoclnla pra
cy I osiągnięcia płatnych urlopów 
we wszystkich oprz'1Dyslowlonych 
pal'iatwach. 

ZAPEWNIENIE EGZYS'l'ENCll 
KLASIE ROBOTNICZEJ 

Dla sapewnlenla kJaate robotnl
czeJ gospodarczego dobrobytu, na. 
leży PRZY~YWAO WIELiq 
WAGĘ: DO Ul\IOW ZBIOROWYCH 
I UBEZPIECZEię- SPOŁECZNYCH 

Zwl4&1d krajowe winny dąą6 do 
t.ego wszelklml łrodkamł b~eyml 
do Ich dyspozycji-w zrozomlenJu, 
te zabezpieczenie bytu kluy robot 
nlczej jest środkiem do zachowani" 
swobód demokratycznych I wiary 
w wytsz~ demokratycznego a
stroJu. 

JEDNOSO RUCHU 
ZAWODOWEGO 

Za najwamtejsze zadanie wsp61-
czesnego ruchu robotniczego nale
*1 awał.ać WZMOCNIENIE OB
GANIZACJI ZAWODOWYCH, ICH 
WPl.YWU I ZNACZENIA. Kon. 
rres lltwlerdr.a, te w niektórych 

kraJacb w włelkleJ mle~ arzecay. W .U~ k:rakoftk:im wydano Pilisu.d.!!ikiego, u.żył wyralienia kt6' 
wtstnłono jedno66 zwbpk6w zawo- .o&tatnio wyrok na podstawie u- re obecny na aali 9t. ~rżant W. 
c1owych; at.ojp na ubocza grupy stawy o ochronie ~ienia mU'8Złll· P. uważał sa obraźliwe i zażądał 
maJlł do nich ws~p wolny Ilu wto 1ka Jó.zefa Pił311<łaiego s da. 7 od go.ę>odarza w.oci~a Kwinty, 
kszych utroclnle6, 0 tle tylko zp- kwietnia b. r. Uetawę tl; zutA>so· W tym momencie 7Ja:ttił •ił No· 
dZft stv PODPOBZĄDKOWAO wano w procesie dwódh l'Obotni· wak, który był pNez chwilę nieo· 
PRZEPISOM STATUTU I 17„ ków: Adama Kwinty i Jana No• hea:ty, j ełyazfC, o co chodzi oś· 

CHWAŁOM. w.aka. wia~ Se tolidurzuje ·~ • 
W sprawie Jedności Związków za Zajście, kt6re było pod&tawł o- Kwillllt„ 

wodowych w akal1 mledzynarodo- skarżenia, rozegrało się w dni'D 6 .la:k. wynika z odczytanej na roz· 
weJ XIV Mfecląnarodowy Konll'M eierwca b. r. w restam"a-cji Tadea- prawie karty karnej, Nowak był 
Mełalowc6w-j&ko ałoaek Mloc1q aa Odnywo.Jaikiego na Białym już 17 ira.zy karany. 
narod6wkl zawodowej _ podpo. Pirądn:iak.u. Obaj oskarżeni przybr Sę~ia dlr. Bobilewie~, po prze· 
rządkowuje Jif) Jej uchwałom. li przed połludiniem do restauacji prowadzonej rozprawie, ogłoaił 

i zaczęli pić wódkę. . . wyrok, ekamjtcy Kwintę na 1 rok 
DLA OFIAB FASZYDIU W pewnym momencie Kwinta, w.~zieni~ Nowaka na półtora ro· 

Ofiarom faszyzmu w wtezienlacb który był pijany, podinióał eię od kin więzienia. Obaj oskarżeni prz& 

taszyat.owsJddl pa6st1v Job na .„ stołlu i wskamj%C bU!lelkt na wi- bywaj4 w wi~ieniu od din~ 9 
migracji - KONGRES ZAPEW· szące na kianie . poi;tirety presy- czerwca, 

NIA BRATERSKĄ. SYMPATIĘ. deuta R. P. Mościckiego i m.ar&z. 

Kongres zobowląmje centra.Ie kra ---••••n••••••••••••••••• 
jowe, aby ezynUy wszystko dla zla 

godzenia doD naszych przyjadół I 
wsp61t.owanyszy. Oby nadszedł 

dzled, gdy wolnl będą mogli w 
swych ojczyznach bez przes~k6d 
pracowali I walczyć o nasze wznio
słe ldelly. 

W zakończeniu tow. llg podzię· 
kował t·owarzyszom czechosłowac. 
kim za dobrą organizację kongre
su i serdeczną gościnność, z jaką 

przyjęli delegatów. Odpowie
dział tow. Hempel, który m. in. 
rz~kł: 

„W imieniu klaliy robotnłozeJ 

Czechoełowacjł dziękuję Wam za 
zrozomlenle naazeJ sytuacji. Zape. 
wnlam, te nlezaletnle od okollczno
Acl wytrwamy na swych post.eran
kach, a.by 1pełnl6 awóJ obowtą.zek 

wobec demokracji świata i całej 

klasy robotniczej". 

Wiadomości · ~.~=~~1 

UMORZENIE śt.EDZTWA PRZE. 
CIW TRZEM B. STAROSTOM. 
Urząd prokurato·rski w Rów. 

nym umorzyt toczące się od kilku 
lat śLed.zńM:> przeciw b. staroście 
powiatowemu w Dubnie, Bąiko
wicz • Sittauerowi, ora'L b. stairo· 

cznika Ubez.pieq;aLnJ w.iinę ponosi 
chora, która w czasie kura<:jL rent 
genologicmej używała -arniki, co 
musiało wywołać fatalne S'k'.J>tki. 
Sąd odroczył oglioozenle wyro

kiu. 

storn równ1ień~'kim: Adamowii K'!fi Rad1·0 warsza1115k·1e 
skiemu i Stainis!iaiwowi Bog11i1ław. w 
skiemu. Starostowie Qi po~c,sta. śRODA, 24 liecpnia. 

wali pod za'1'7Jlibem prrzekr.ocień WARSZAWA L 6.15 Pieśń ,,Kiedy 

pienJęim1y1ch i nadiażyć władzy. ranoo wstaj'ł zorae". 6.20 ·Mmyka pły· 
KATASTROFA SAMOCHODU ty). 6.45 Gimnat~yka. 7.00 Dsieonik po· 

Cll<'7AROWEGO ranny. 7.15 Koncert poranny w wyko· 
a.e- ' naniu orkiestry mandoliniatów ,,Kaeka· 

Na SZIO&ie między Pr!e.myślem da" pod dyT. Dioniu10 Dobkiewiea (1 

a Jarosławiem naistąipiła kata6tro- Wilna). ll.57 S11nał cuw i hejad • 
fa samoohodu ciężarowego, wiozą Krakowa. 12.03 Audycja połodniowa. 

15.15 W!Zysllkiego po troehn .;;_ andycja 
cego' żydowski . zespół teatralllly dla dziieci. 15.45 Wiadomości gospodar: 

' Na G6rnvm SI ~sku 

Zygmoo~a TU't"kowa. Najcięższych cze. 16.00 GTa Sebtet Salonow! St.efa~ 
obrażeń d<>mał Turkow, który 7'0· na Rachonia. 16.40 Pogadanka konkm· 
stał nrzygnieciooy sam"lchodem. 110wa Polskiego Radia. 16.45 Szlaclltlf 

Y zagroJowa. 17.00 Muzyka talllet:ma {pły-
Równiet dotkliwych obrażeń do- ty). 18.00 „To.ruń - miasto ltwiató.w". 
mał szofer. Reszta pasażerów 18.10 Koncert 1olłet6w (ze Lwowa). 

wyszła z k.aitastirofy bez szwanku . l~.45. „W gó.racli" - frasm;ent • ~o· 

śmie1telne w1nadki na kaoalaiar~ 
W po.111iedziałek rano wydarzył 

się w podziemiach kopalni ,,Mi· 
chał" w MichaJkowicach śmierteł· 
ny wypadek górniczy. Skutkiem 
niespodziewanego tąpnięcia ober
wały się na jednym z filarów ma
sy węgla i, spad.ając, wybiły z 
pod ostatniej kapy jeden stempel, 
który u,go.dził w gtowę pracujące. 
go tam górn1ka, 31-letniego józe· 
fa Kusia. Poniósł on śmierć na 
miej.s·ou. Tragicmie zmarły gór. 
nik osierocił żonę i dziecko. 

szczęśl~wy górnik zginął momen. 
talnie skutkiem zmiażdżenia go 
przez węgiel. Osierocił on żonę i 
3 d.z.ieci. 

Ostatni z tej wri1 śmiertelny 
wypadek wydarzył siię w podzie
miach kopalni „Prezydent Moś· 
cieki" w Chorzowie, gd,zie w po
kładzie ,,Siodło" skutkiem oberwa 
nia się kami·enia ze stropu, tosta! 
na miejiscu zabity ładlOwacz 30-
lelni Franciszek Kłopot z Chorzo
wa. O~ierocił an żonę i d,ziecko. 

RóWlllież śmiertelny wypadek 
wydarzył się w po?lziemiach ko. 
patni „Siemianowice". Na jednym 06ŁQSZfNIA LEKARSKIE 
z filarów pokładu „FaMy" nastą. r...-----------• 
piro tą.pnięoie i ze ściany ooerwa Dr. med. MIRON HERMAN 
to sj.ę około 5 wozów węgla, któ· 
re 7Jl1liotły z dopiero co przysta· 
wionej drabiny 39.letniego Karola 
Fran·kowskiego, rębacza z Siemla 

WENERYCZNE, PLCIOWE, 
SKOBNE 

HOiA 54 
oow~c. Przysypainy zwałami nie. do 10 I od ł -1 pp. t.el. 918-88 

p1ołow" - Stefa.na Żeromskiego (z to· 
PACJENTKA SKARZV UBEZPIE. cizi) 19.00 Utwory wiolonczelowe w.,,.,. 

CZALNIJ:. konaniu Tadeuna .1towahłde19. Pnr 
W s~ctrzie Okręgowym w Wimie fort~p. Irena Kurp1~z..S~fa!1owa (s 1:'~· 

.,. . nm1a). 19.30 Wspomn1ema s c11dec1n· 
znała.zła się sprawa z powójztwa ~twa - koncert rozry-Wkowy (11 Kato· 
Bolesławy Alubowlczowej l j'ej mę wie).. Zadanie matematyczne """.' . 4ecs 
ta Ja.ii.a kontrolera autobusów Jerzeto Tepy w wyikonaniu . ..ś1"~eJ 

· · k' h' · k Ub" p·ec al Pozytywkj". 20.45 Dziennik wieezomy. 
m1e}S IC , przeciw .o . ~z. I Z • 21.10 Koncert chopinowski w wy\ona-
lli Społecznej w W1lime o odszko. uiu Jana Bereżyńeikiego • . 21.50 Wi&do• 
dowanie w sumie 30.000 zł. mości eporto.we. 22.00 Pięć wieków a.. 

W 1933 roku Alubowiczowa :zia- wnej muzyki (audycja XI): Muzyka 
. . . frimcuska w epoce J. S. Ba~ (płyty). 

eh or.owała 1 zgłosiła się o pomoc 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia• 

do Ubezpieczalni. Podczas lecze- domnsci dźiennika wieczo.rMgo, Komu

nia poddano ją kuracj1i re.ntgenolo nikat met~crologicmy i ~~gadanka ,ak· 
. • .k. b I .00 k f t l tualnu w Języku francuskim. . 

g1cz-r1eJ. W~nt I YY J .na aa. WARSZAWA ll. 13.00-P.ieśni ł lrie 
ne. Alubow~czowa bowiem zost~- (płyty). 14.00 Pa~ im.formacji. 14.05 
ta na ca.le tycie kaleką. Obeotue Prngram na ju11ro. lUO Koncert roz· 
wystąpiła z powództwem przeciw l'}"W'kowr (płyty). · il.5.00 Wiądo.mośd 

. • 31portowe. 15.05 Kwart.et ,,Sehrammła'' 
ko Ubezpteczaolm. . Wiktora Osieckiego. 16.00 Prrerwa. 17.00-

Rzecznik Ubezpieczalni społecz Pogadanka aktu.aJna. 17.10 TrB/Qlmi$ja 
nej wystą.pił z oświadczeniem, że symfoniCl'lllll sonat ~eeth~ve111a (płyty). 
Ubez1pieczalnia odpowiada tytlro 13.02 MuzY'ka lekka i t.;m~ma (płyty). 

" . . l k tw t 19.00 Prrerwa. 22.00 Proo.gl~ kultural· 
za właściwy dobor e a-rs • na 0 ny. 22.15 Muzyka lekka• ł t.aneC2111a (pły· 
miast nie odpowiada za„. ewentu. ty). 

al111e omyłki". 
Alubowiczową leczyli wybitni 

lekarze. Wszyscy zosta\i powo
łani n1a świad.ków. Zda11iem rze· 

CZW ARTEK,_ 25 sierpnia . 

P. G. DDEHOUSE wałek papieru. Dam panu pieniądiZe. Ile? się. że zeszli z tematu. Poświęcił jednak temu pro

ble.m-0wi swą uwagę. 

WARSZAWA I: 6,llS . .Pieś~ ,,Kle. 
dy ranne wstają. zorze". 6.20 Muzyka 
(płyty „Colwnbia").' 6.45 Gimnasty
ka. 7 .OO Dziennik poranny. 7.15 Mu
zylfa poranna. 11.57' Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po· 
łudniowa. 16.15 Wyprawa po skarby 
- audycja dla dzieci starszych. 15.30 
Skrzynlta ogólna ·- dr. M.arlart Stę. 
powskl. 15.45 Wiadomośoi gospodar· 
cze. 16.00 „Melodie północy" - w 
wyk. Orkiestry pod dyr. Adama Her 
mana (z Krakowa). 16.45 Nowe za· 
wody dla kobiet - pogadanka. 17.00 
Transmisja Otwarcia Dorocznej Wy 
stawy Radiowej w Gmachu Polskiej . 
YMCA w Warszawie oraz koncert w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
P. R. 18.20 „Lowca ttnij" - poga• 
danka. 18.30 Oryginalny Teatr Wyo 
braźnl: „Pełną. parą. na Hong.Kong". 
Słuchowisko Karola Britzera (An· 
glia). 18.53 ReporW o Wystawie Ra 
diowej w Warszawie. 19.00 Zel!lpół 
ludowy Franciszka Kostflsklego. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Podró· 
źujmy" - koncert rozrywkowy. 
20.30 Dziennik wieczorny. 20.40 Po
gadanka aktualna. 20.45 Audycja · 
dla wsi. 20.55 Przerw:a. 21.00 Trans. · 
misja z U: Międzynarodowego Festl· 
walu Muzyki Kameralnej w Tren• 
czyńskich Cieplicach. 21.55 Wiado
mości sportowe. 22.00 Muzyka tane-. 
czna w wykonaniu Orkiestry Roz.. 
głośni Lwow$kiej. 22.53 PrzeglQ.d 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomośol 
dziennika v.-ieczornego. Komu'.nlkat 
meteorologiczny. Pogadanka aktual· 
na w języku rumuńskim. 

W STAR DWORZE 
50) Z a.ngiels 'ego przełożyła 

B. KO ILOW NA 

- Tak jest. I cały· em pokryty pianą. Spociłem 
.J.ę jak mwrzyin przy wy ra.cb - nekł mały człowie. 
czek, obdarzony poe wyobratni2',. 

Józio prywatnie uwat , te przybysz podik.reśl-a 

czysto fi.zycme zj.aiwisb. iej, anłż,ell to rest po· 

iłrzebne, ale me powie iał tego. Nie powie&iał w 
ogóle nic, mając nadzieję, te milczenie pod.ziała zn.ie. 
chęcająco. 

· - Szukałem pana - kł małly człowieczek. -
Chciałem zobaczyć się z p em. :yf/ sprawie statku.„ 

Statku mieszkaLn:ego ..• Co g~ pan przejął od tego mło
dzieńca, który od!jechał. irzypadtkiem .słyszałem roz. 

movrę panów, będąc w · u. Nie zgodziłby si~ 
pan roatać z tym sta co 1 

Pora.z pierwszy rozm a preykuła uwagę Józia. 

Jut przed tym przyszło głowy, że byłoby przy· 

Jemnie omtąpi.d komuj ttł'łl'KQ'l:m.ett•" ł uzec się cię. 
taru. 

- Pan go chce? 
- Tak, pros,zę pana, wrn 'ąłl:>yttn z przyjemnością. 

Mam wratenie, ź.e byłoby o zabawnie mieszkać na 

statku. Niech pan napisze tylko parę słów - nazy· 

~~- _si:cł Bulpitt - a ' ·oto jeat p1óro wiecme i ka-

- PnyTZekłem właścicielowi, że zapłacę llD1U dwa-
dl~ie§cia funtów. - Brzucha - rzekł · - aby na n-im posuwać się 

- Więc ustalimy dwadizieśeia pięć? na.przód. 
- Ni.e, nie, ty1ko chvadzieścia. Nie chcę na tym za. 
bi - Bazy - rzekł sir Buckstone - Bazy operacyj· 

ro ć. . 

N 
nej. A jaką bazę operacyjną ma kaflarz w Walsin.g· 

- ie jest pan człowiekiem interesu - rzekł przy-
bysz z wyrzutem. fird Parva pozo gospodą: uPod Gęsiią i Gesiorem"? 

- Jestem marząc;nm artystą _ powie'c:l:ział Józio. Tu nie jest popularne uzdrowisko, gdzie ludzie wyn:i.i 

- No, jeteli to pa.nu odpowiada, mnie także. Pro. mują pokoje na pnwo i lewo. Nikt nie ma żadlnych 
pokoiów, tylko tyle, iile potrzebuje sam. Tak. Zamk

szę mi dać tę kartkę. A oto d·wad·zieścia funtów. Dzię 
kuję. Pójdę zapakować rzeczy _ dodał mały czło. nąć temu BuJpittowi - OQ się nazywa Bulpitt - do , 

stęp do „Gęsi i Gąsiora", - a stainie się beziradny ... . 
wi~czeki okazując wyratn.łe, te jest jedinyun z tych, 
którzy nie tracą czasu na zastanawianie s.ię - i ro· Bę&ie miał uniemożliwioną pracę. Właśinie w tej 
bią wszystko ockazu. sprawie wia1ziałem się z Attwaterem. Był moim loka· 

Pockeptał ŻW\aW() do gospody _ a w parę minut jem, zandm wycofał się ze słuzby i został właścicie -
później wyszedł stamtąd sir Buckstole. lem gospody - i jest oddany naszej rodz.inie. No. 

Yf1 wyglądzie ba.roneta zaznaczyła się wyraźna więc, mówiąc krótko, mój .ckogi .panie Józiu,' powie. 

zmiana na lepsze od chwili, gdy Józio widział go po dzi'8Jłem Attwatero'Wli, że musi wyirzucić tego jegomQ~ 
raz ostatni. Nie był dosłownie promienny, ale w du· ścia;-ozn.ajmić mu, ze pokój jego jest potrzebny, czy 

tym atopillu pozbył się zdenerwowania, którego coś w tym rodizaju . . I tak właśnie p.o·stąpi. No, a ten 

miejsce za.jęło coś, zbliżonego do z.aick>wolenia i spo· diraib zos~e pozbawiony swej bazy. Będtzie bez.rad~· 
looju. ny. Nie będriłe wiediział, co ma zrobić. Chciałbym 

- Podszedłem go _ rizeikł. zobaczyć jego minę - rzekł sir Buckstone, chicho· 

- Przepraszam. cząc wesoło. 
- Te'o kaflarza. Wystrychnąłem go na dudka. Józio nie wziĄ.ł u'dzialu w tej wesoł~ci. Poczuł się 

Wie pan, panie Józiu, co przyszło m.i nagle do głowy, nreswogo. Wiedlział, te tyczenie baroneta zostanie 

gdry myślałem w oomu o całej tej historii? Uświs· spełnione at nadto szybko. A mina, którą zobaczy, 

domił·em sobie w mgnieniu oka .•. Czego potrzebuje I nie będzie wyratałia tłumionej wściekłości, lecz n -

ar.mia? dość, objawiającą się prom~~~~y~i uśmiechami. 

Pyitanie zakłopotało trochę Józia. ~ydało mu . '(D. c. n.). 

w ARSZA WA II: 13.00 Koncert . 
rozrywkowy (płyty), 14.05 Paro in· . 
t'onnaojł. 14.10 Program. 14;15 Kon. 
cert solistów. 15.00 Wiadomości apor 
towe. 15.05 Zeapół ealonowy Wiesła• 
wa Wilkosza. 17.00 Jak ept<Izłć łwlę
to? 17.10 Pogadanka epołeczna. 17.10 
Bruckner - Mahler • Reger (płyty). 
18.10 Muzyka lekka i taneczna {pły
ty). 22.00 „Dwoje ludzi" - nowela 
Poli Gojawiczyńskiej. 22.20 Utwory 
fortepianowe Debussy'ego I Ravela 
{płyty). 23.05 Muzyka lekka l tanecz 
na (płyty). 
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lor~ena io~y !~8l8DJ na ll l~t Wi~lienia [I~~YbU[~Oie .n~aj~ na tramw~jB[~ oo~miePkil~l ~ndek ~rze~l~doural koleżan~e 

W, dn'iU wczorajszym t~iadł przed awanturą, znają·c skl-O·n1no5c1 DZIS konferenc1a z dvrekCJil Ł E. w. K. D m1łośc1ą I rewolwerem . ' . 1.: 
na ławie oska•rżo-nych Sądu Okrę- sw'ego męża i wiedząc, że ja•k jest W dni.u wcziora1·szym ławę o- przychodzi·~ do Bartczakiówny J·~-

3 I . Aki!,:ja1 s :1rajk:owa objęłaby nie Ste.rlin1ga pows'. ałe oddziały za-
go.wego 3- et.ni Jan Nowi.cki, o- pija•ny wówczas Ją kiatuje. ty~ko · ctt»Jugę· tramwajów poń- kładów fati.ll!gollia. sk.al'żonycit Sądiu Grodz.kicgio w ko do koleżanki pa1rtyj.nej,, w któ-
skarżony o zabójs.two swej' żony Licmi świadkowie zezn:ałi pod.- miejskicli, ale równiież obsługę PonoYJ1ny termi•n lron.forenicji Łodzi zajął niejaki Stan•i •słav• rej zakochał się bez wz.ajeit11I1ości. 
Marii 'Nowickiej. , czas ~oz.prawy, że osk.arżo:ny 51pro autob'usów pbamiejskkh, wbotn.i- obustronnej nie został wyz111aczo- Leśko, zam. przy ul. K1Hińsk·iego W diniu' 14 czerw.aa r. ·ub. Leśko 
. W począitlka.oh 1934 rokiu No- wadzał wbie Jcontr.ol!ne d'liewczę- ków i pomocników. zat.rudnfo- ny z tego powodu, że fi<rma 0_ 73, członek Str. Na.rodowego. wrnz z kJHkioma kolegami ' ptfl'ybył 
wicki zawarł zwiąiziek małżeński ta i w obecności żony i dziecka nych we wszystkich dzta.facłl. świadczyła ii11sp. Feffonnainowi,. • Odtpowiadiał on za g;roź~ za- do mieszkania !IWej ukochanej' i 
z Ma·riaooą Fi~a:ł. Małżon·k.owie miał z nimi stosu111ki. ., Ak!Cja sfra•jkmva· w firmie N. że na ko111feren.cji n:ie będrzie po- bójstwa człionkilni Str. Narodowe. przy.n.iósł ' ze sobą wódkę. , 
z~imiię-szkali ·.i teściów prly ut 11 Sąd po· ·naradzie sikazał jain.a Ei<i1i•n,go.n utlGnęła n·a martwym riusziała ws.zystki·oh (19) punktów go HeletlJy Bartczak, zam. przy Barrozakówna, która . nie lubiła 
~istop~a. 150.. · Nowickiego na 12 lat więzien'ia z purnkcie. z powo.diu braku pnzędzy wysuniiętych pllzez robotniików, u.I. P1rzędiza1nia.nej 28. Leśkli, kazała mu natychmiast 9-
. Nowt1c.kt.' ktory„był .z.na111ym a.- · pozbawieniem praw. f stancly p·rócz prz.ęc1zał·n!i przy ul. lecz tyl1kio ich część. Oskarżony Sbn i·s ła\v Leśko puścić mieszkanie, a gdy nie usłu 
wanturmk1em, lliptJał się stale, bił I . " , I chał jej pl'ośby wyimuciła gt9, za 

i. ~2~o;;m!;,ai:j.~r;_:~b1:.·~~~m:~l~~irk~."~l::a::N~o~-~,11 d. -: il' ce' ml O_ de. ·pok_ o Ie. n ie . thło p ski e i i.~~: 1€~~~~§~ 
„ uv """'" ew>• . • • , I wanej stan~h jej siostra Ja.n;ina 

~;?~~El~~,j;~:iil~~I „Widarze" ur walce o lepsza przrszlośi wsi !!~::=:::::~~::~~~;; 
no liba.cję, nia której raczono się · śladowana suale miłością Leśki 
wódką: Gdy goście' udali sioę do . W poniedzioałek dnia 22 h. m. to organizacja :rozrasta się w szyb· zacja liczy 9.000 członków, oheij-1 ' chło.pi są zamo:lini, a pr·aca orga· wyb~gła z .mieszkania . tylnymi· 
dlomiu, sąsiedzi u'słyiszeli około w l<okałn, przy uł. Prrzefazd 48 od· kim tempie, dość wsipomnieć że w muje stvoim z.asięgiem wszyat!k.ie nirziacyjna wśród nildh trudna i na dlrz.iwi.ami i zameldQIWała ' 0 powyż 
1 w nocy z mies~kainia Nowicldch była się konferencja proasowa, po· bieżącym roiku S1p<rawoooawczym p<>'Wiaty Wojewódzitwa Łódizkiego, I ter~ie powiałill kolskiego,, gdzie szym w kiomisari<1:cie, który ~ro
jaikieś klrzyki. w ki.I.kanaście mi. święcona ideologii, p1racy i pio· przybyło nowych 20 kół, których z wyjąitkiem . powiatów Łódzkie· I włacbe acłlmilnistracY'jne przyjęły żył natychmi·aist dochodzeniie. 

· ó~ · · N · k' k ł .-1~ czynani-Om Łódi?lk.iego Związku liicma ogó:Lna wynosi oheonie 330. go, kitóry 1'ako teirytorialnfo ro.z- zasadę odmowy lega1i~acji, moty-nut p ·zniei 'ow11c t zapu a wv r I v · v Oskarżonego bronH adw. Szwaj · d k M Młtodzieży Wiejskiej „ Wici". Do tego dochodZ<i 50 n.rzeds .. zkoH 
1
&t.rzelony nie z01Stał · dQtychozas WUJ·ąic łio iście Sałomonó.wo., że · mieszkalflia dwóch sąS<ta .e : a. r I dier. Leśko dio winy si1ę nie prz_y. 

G Przed!Sltawiciele Zarżą.du Woje· t. 'LiW. npwirony wiiciowej. Organi· opanowany, Łęcayckiego, gdZ<ie „nie itsnieje por-rzeba istnienia rii Kaczmarek i Zofii a.bały, po- mał, twierdząc, że Bartcz.akówna . wód!.7Jk,iego scha•raktery1Zowali nam kół młodzieży". 
pros.ił je do siebie i wskazał, ze iist0<11n11 treść idei wiciowej, która Pnca o:rganizacyjina i o~iato· go niapas.fJOwała, a on nie chciał 
żona jego upiła się do niieprzy. oipierająic się na podetawadh de· wa ildzie pd!ną parą. \ W oetatnim się z ruią żenić. . 

to.mności i leży na podłodze, pirzy mo<kratyczinych, na p:rze!JZ.ł~i i 111·~, o~ra~OWj[' ~~~11·e ,o.nlerenl·1a rolm od!był się miesięcmiy k1mi Jeden 1, ze świadkó?J"„ P<rzyby~sk.i, 1'Ym zębami rovd<ainła pierzymę. krzywdlzie chłop.s<kiej rodizi s:ię w ' ośw.iarowy we Wrońsku pow. Łas· który ze·zrua<w1ał pr.zed sądem, . \lJSl· 
P-0 godzinie s_ą.sied.zi znów usły- środowiskach wiejskicli, nie jaiko „ , &kiego, 15 killll'Sów dwudniowych , Oo.wał wybidić oskarżo,Jle~o, ale 

szeli. z mieszlcani:a Nowickich ja- ewa«J.geHa~ ale ja!ko idea żywa, wy· i 3 11rzy~iowe, niezależ.nie o~ te· 1 na ~kiutek zadan!'ch pyfran . pr~ 
1kLeś głucbe jęki i ł<Oskiot jakby U- twór ?lbi!Olrowy giromady. Od spraw Rob' o tn·1·cze· 1· Łodzi·· go co p1l!le koło llll'Ząd~1ło święto sędziego Szui:nSlki-ego ~ą! ~tę 
dierza.nego ciała ·O po<iło;gę, a nad wrejMciJch itdea ta rozrosła &ię dio Wi-Omy, 00 czwarte święto żniw- jąkać, wreszicte zezn>ał obctąZ.a.Ją-
iranem zaiuważyli kiłódkę za•wie· idei 0igólno • polskiej. Jeis.t to ne ·i co ch-o@.e opłatek. co. . 
szoną na;z.ew111ątir.z drzwi. j.dea pułw~ąca kirwi.ą i życiem, Dziś o godzinie 7 w. w sa•li Fil- I 3) Obchód 20~Lecka Ni1~dJe- Poliittycz,nie młodzież Wicioiwa Na rozprawie wyszło n.a Ja~, 

Sąsi·ed<zi nabrruli podejrzenia, tw()łl'z.y ją człowiek, U1Zewnętirmia harmonii rozpoczyna swe obradyJ gł1ości i sytuacja polityczna - re. nie fost zaangażowallla. Jedynym że L.eśko był skońCZ10nym. len·~e~, 
zamelqo~ali w po.licji.. Wyważa- &ię natO!IIlia8t w formie organi· Konfe.rencja R-0bot.nicz1ej Łodzi, teruje tow. Hen.ryk Watjlowicz. akeeDJtem politycmym w dz.iałal- że nigdy 111ie praoowiał, że ośwJ.ad
no siłą drzwi. Qcz0tm przedstawi- za.cji młodl1ieży Wiejskiej. Nie jest zwoJan.a przez Ł. O. K. R. Polskiej W dzisiejszej konferencji biorą noś.ci tej organizacji jest Ullll1anie az.ając si.ę '3art.czakówn•ie, ~óra 
cieli policji przedstawił się strasa. to orgainiz.acja ·p<ili<trcz.na, lecz Partii So.cJalisty<cmej. Konferencja udiział delega.d P. P. s., o . .K. z. „Stlronniollwa Ludowego" za połi· była materi.alnie dobrze sy~~wa
.ny widok. Na podrodrze w kałuży społeczna, mająca ria zadanie wy· WY.wołała duże zainteresowanie z., Zwią'Zlków: włólmiairzy, j.edwa. ty{l7.lf).e prze.dsitawiicielsbwo ws.i. Po- na, chciał zirobić dobrą ptt1i1.:.1.ę. 
lkirwi leżał trup Nowickiej. j•aż chow.anie pr.zyady<cih gospodarz„ wśród ro.bo·tniczej Łodizi. Zgłosze. bników, poń·czosmików„dziian~h, mimo tego wła.dze acLmillllhsitracyj- Sąd po rozpoznaniu spra~ 
.wstęipne 01ględz:iiny prz,elro.nały po. ~póMizieków, samo1rządoiwców i niia delegatów za.Mały już za•loo.ń. użyteczności publiQ7Jllej, nmwa- ne odnoszą &ię zawme z niechę- ska.ział Sta.n.i.sławę Leśk,ę · na 8 mie 
aicję, ie Nowioki pa~wił się :nad w ogóle obywateli • chłopów. crone. W k-0nferencj·i Robo.tniczej j•at zy, metalowców, . dr.zew:nych, cią, a nieraz wrogo do tej organi· sięcy więz•iienia, nakaziując oska.r: 
swoją żoną w bestial'Siki spooob Związek Młodzieży Wieiskiej Ł<Jdizi weźmie udział około 500 de budowlanych, '1ozo~ców i sŁiużby za~ji, kitóra na terenie W1Si jest or· żone.go natychmiast a<resz.to:wac 
tak dlługo, pÓlki nie wyzionęba dill- R. P., mają.cy swą cemraJę w Wu· legaitów oraz duża lic1.1ba słucha- domowej, · looleja'.fZY, trat1sporrow- ganizacją bezkonkurencyjną, gdyż na sali sądowej, tłumacząc ro. U'S~:
\Cha. szawie, dzieli · się na o,rganirLa.cje pzy, . zgłoszomych przez p~zcze- ców, automobilis.tów, s.pożyw. równoległa oo-g.ania..acja sanacyj- ~owarniem oskarżonego skłón~em.a 

BkSlpertyza lekar<Ska Sitwierdz·iła Wojewód2'lkie, WS:półdziała.jąice rre góLne o.rganizacje. czy.eh, mięsno.węd!liniarskich, skó. na ,,Siewu" jesil tworem sztitroz· świadków d~ fałszywych z.eman, 
49 ran· na całym ciele, liczne zła. SCl'hą na zasadach federacy~yoh. Tematem obrad konferencji dzL rzanych, chemLCZlll)'ICh, NSPP i ro- nym, bezkrwistym i bez stow pa· 
mwia palców u rą,k itd. Przy Zairządz.ie Głównym, jako si,ejmej będą następujit«>t sip:rawy: botników w1ókiriiarzy nittmieekich, ciel'1JOWegó jako taika nie od~y-

N()wl. "'ki' bł·ą.kaił si'ę przez ca.ty też przy Za·rz,ądach Woijewódz· ) b .1..... ..n k" h wa w środowisku wie jskim żad· v I Nowa o.r'dYIJla<Cja wy;borcza Bundu i r-0 olmi11MJ.W ż1 ... ows 10 , ,_ . 
d;zl·en', po czym wi'eczo--"m z.głosił kiich istnieją 8J>ecjalne komiisje, R A .- •• 1 St . tw nej roli. Zwalczana prze.z Księży, '"' k d . .i dlO ad Miejskich - referuje tow. oraz przeUJ::.tawJCle e: ronntc a . . si"' do pol'iicJ'i, ld1óra aresztowaiła ja gospo a.rcza, mająca za zaua· b D kl t starostów, wójtów, p1•s.arizy gmm· . b ~ ..- nie planowa«J.ie prac o.rgani.lzacyj· Bolesław Dratwa. Ludowego, KLlll u emo• ra ycz.ne- ny-0h, nie mając w swoim środo· W miesiąoo sierpmou r. · 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

go. nych, no.wi<Z1Dy wiciowej, po.świę- 2) Wa:Jka o Socj:atistycz.ny Sa. ~ i bra•tnich organiza·cji sipol1ecz- w~skiu nawczycfo1i, ho·rykając się w Łodzi do.da11kowa komisja poborow• 
OSJka-rżony do winy się nie przy eona najmłodszej młodzieży wiiej· morząid - ref. bow. Józef Potkań- nych. z 1lmdlnościami fitoansowymi i Io· w dni.u 29 sierpnia r. b. dla P. K.. U. 

~ał, tlium<aczył się, że żona jego skiej, koleża!lleik., zajmująca się siki. . ka1nymi, ildzie na;pm:'Zód zwartą ła· Miasto li. · 
d ł · Wi'' ym 'e1· bra StaM'ić w- wi.uni wgzyscy poborowi za awa a Silę z ~a<Sll l · życiem kobiet i ko.misfa 'Ll.dirowia, wą młod2ieiż „ Wiciowa", ud>rojo• .,,, 

J 
• f F" ł d ad - 'a rocznika 1917 i łtat'SZYeh roomµk6w, za· tern orz.e em 1gza em, z ·r Zdll tirogzoząica s~ o po.diniesieme eta· na w entu.zfa~ i wiarę w lepszą 

go również z iininymi i dl•a'łego ją nu .....dirowo!llnego, hygienicmego na Matołek niemiecki, oklaskiwany przez hitlerowc6w przysd.ość PoJ.sk.i i Wsi. To też miesdtali ID8. terenie l.Cgo, 
4-ęgo, 6~·0• 

b 
7·ego. 10-ego 12-ego, }3.go, 14-go komi bit wis.i „Wiciowców". Działalność wy· z za-interesowianiem ruoh ro otm. k 

t l ' ł · d k • d p I k ""' sariatów policji, którzy 'l5 jakichlrnlwie Przewód sądowy UIS a I ie na dawniicza jest ogroonna, ' dość I z· I N a r o o 5 I naszego miaeta Sledzilć będzie prze 'ZUipełnie i<tme okoliicznośd, a mia. "'""nomnieć ta.kie pisma, jak zlilk· U · . -
1 

bieg Roc.me.go Zja~d'll „Wiciarzy" powooow nie &iawili si~ w omazonym 
· - r • term-inie do prizegląoo wo'je-kt>we.go ni0wicie, ze bez.pośrednim powo- wildowane p!I'.zez władze admini· w Łodzi i za,po?'LJD.a się z rosną.cą ł'd · „_ i otrzymali imi6DlllAl w~zwanie z o. l!• 

dem zajścia bybo silne pod1niece· atrac.yjne ;,Chlopskie Życie ~: W dniu 9 ~i·pca b. r. rua. podlwó- 1e111ber.ga przyjęli oklask.ami, krdtu:rą w~i na Dożyn~ad1 Chw·p· lcie.g<> starostwa grolbkiego. . . 
nie wywołane prziez wylanie kiry. po~d~!l'crze, Jak wycihodz.ąice Zm1C2 rzu p.rzy ut. Mali1n<0wej 10 zaba- Powiadomiona o zajściu p0Hcj1;,. sko . Rob-0mre.zych, kitóre w ra· Dodatkowa komisja poborowa _wą; 
tycmego d!nia poziostalej i10<Śoci WIIici, Społem; N~il'!ty. ~ cały ~e: I wiały s·ię piłką dzi1eci Ottona Trel a.resztowała Trelle111beriga i osa~ mach Zia'zdiu odlhędą się na boi· daje w lokalu przy w. ·Al. KościuMli 
w.ód/ki pozostawione•j po liibacji. reg P?rlO'dyk~w ~ kieią:hdk .• J.ez~h leniberga, r.obotnika filrmy Buhle. duła w w1ęz1.en1i1U,, zarządizając Elkin R. T. S. ,Wiid!zew" w niedaiie· 
Nowicka wylała wódkę w obawie chodzi o W0<Jewodzitwo Łodzik.ie, W pewnym momende pi~'ka ud.e- docłlodizenie, w wynikiu którego l„ę,,•d!n~i~a~2~8~s~ie<np~~n~i~a„r„._b •. ---~N„r .• l.;9.·----------:-~

rizyła p111zechodzącą sąs·iadkę,, Jó. w dn•i11.1 wcrorajszym Trelleniberg • 

Wo~n lhlft WU!~lit l mien~ań lo~atorów. ~F. ~~;;~,~r::.?=:i~; ~~~~·i~,;,:~~==; Strajk w firmie Eitingon trwa 
Na Choj:nach, . przy ut Wierzb-O pe~ych r~montow nada1e . s~ę 00 TrelLeniberg, kitóry wyraził si•ę dał wyrok, na mooy którego 37- w cLnriu dzisiejszym o godiz. 9 jów doj owych wystąpił je. 

wej 19, właściciielami posesyj są za?1ievz;k~ma, wt'°:•dze admtmst.ra- . międizy i1nnymi: „Wy s .. „syn.y _P'o- Let111i Otron TreHe111berg skazany r.an-0 odibędzie si·ę konferenicja w s.zcze w u iegłym tygodind<U z. żą-
'dwaj endecy Rogowski Konstatn- CYJ'ne '~niosilm me wwzględmły; · laki,, Niemcy m1a1ją' w d . .' .. - więcej -,zosiftał na ·3 mies. więzie.n.i.a z za- Iruspekicji P.racy mi.ędizy delegacją dani.em ormowa.nia · szeregU; 
ty i Robaczyński Józef. GoS\l)O(lla· nakazuiąc. r.e~oot. Pod pret~k- rozumu niż wy · w glowiie. PITyj. -lic:renriem aresz.tm odbytego w pra.coW11Jików tramwm•j-owy·ch a dy spornych v-arunków pracy, · -za-

... t b k d h zbilo110wej. · . rie ci szy<kanują 1011<,aN:i.rów, cucą s. em ro~ tor ~ gO<SiIJ?· arze c:cue: dz•i<e H}tler to was wyd11.1si". . śledi.ztwiie, resztę karry postiamlQwił rek1Cją Ł.E.W.K.D. · m +,„g-Odrni.u . odbyło 
koniecznie po·zbawić ich dach<U h uS1Ui11ąc z m1e~~kan ~o.katoir~w 1 Kłómk pri:ysłwchi.wała się g.ru- zawiesić. Nts:ki . wymiar }oa.ry Sląd Związek pracowni1ków t1ramwa- ., 

· ks k I do ł · d ~- 'p zgra iz.enie ogótne pr<aoo:w-nad głową. w tej ~prawie zw:r~- Siprawę ? e m!sJę ~ terow:a 1 . pa Iiokai10orów, również n·arodowo- uzasiadrlii tym, ~ po •są.Ull1y . wy. st~ 1 ' aj owych, Ilia którym 
Cl„1·1 '"ię również do w_ładz adm.~nt- sądu, ktory stw~erdz1wszy, ze nie- śoi nilem!ieckiiej, k<tórrzy sOowa Trel- kazał niiiski roziwój umyslbwy. • DZIAŁ LEKARSKI ~ !1!~ków tir ć t 'k " d · k , „ ~ taniow ) . proklamowa .· s r.aJ• .. S~racyJ·nych z wnioS1ktem rozb1.ór- ma 'ia niego orzeczenia om1si1 o pos .ł ... ~ b" · · d t pod T"'R a wypa , gdyby dy;rekcja · ~ .. ki domu. Ponieważ dom iesit roi mrce, powo z. W'O gos a- DOK " ~n•i«1 24 m. d<> godz.iłl1(y. 1=5-,eJ 
murowani)' i po przeprowadzeniu f!ZY oddalił. ' Deszcze wstrzumsfy roboty ·· K L I N G E R od Wówcza:s goEApodarze postano. • g nie udzi a przychylnej · ·PD7 

w~li się zemścić i w piątek, dnia. w.iedzi. 
Radio łódzkie 19 b. m. rozebrali · częściowo sezonowe . i budowlane 

śRODA dnia 24. sietiplliia 1938 r. dach. Do naprawy dachu nie kwa 
1.-!, ... _ ~i... .... ..., __ .),;:~ . t.. _ f~ "' ; „ ·_: l: CZNltt:kł. 

SEKSUALSl'l:la I :::iI{óRNYCH 
(włosów) rzetarg- ·' 

6.20 Mm'.yik.a (płyty). 6.46 Gimna6ty- pili się jedna:k. Byiła to oczywista 
ka. 7.00 Dzienlllik poranny. 7.15 .Kon· sr.zykiana. 
cert pora'll!llY w wykonaniu orlUesta:y , 

T~ające dwa din:i dieszcze spo- cji oraz robót brukarskiich, pro. 
wodowały wstrzymanie robót se- wadzonych prrez miasfo, dalej 
zoniowych oraz budowlanych, za- robót nad . przebudową mostów· 
rów.no prywatnych . jak ' i prnwa- . j wiad.uktów kolej<>wycłt ..,,oiaz pry 
dzonycłl przez Zarząd miejsk~. wia;tnych robót prlzy urządizanfit 

przeprowai:Iził się na Zariząid iejski w Łodizi ogłasza pv.· 

ul. Przetazd 17 hliczuy P targ ua budowę d<>mµ biu.· mandoli·nistów. 8.00 Pl"ze·rwa: 11.57 Sy· Pla1n perfidnej zems•ty udał się. 
gnał cza&u z WarN.a.\\'Y i hepiał z Kll'a- Pod.cza·s bmzy, kitóra przeszła w. 
ko.wa. 12.04 A'!1'dycja po~owa (z Łodzi z niedzireli na ponied:zfałek, 
W-wy). 12,25 Audy~ł~ połwłn~owa - miesz,kania lokatorów ton~y w 

· d Zarządu Miasta, przy ul. Lilll-GODZP\Y PR~V.J"',!t': : od !)-11 i ou rowego 

„Qceymy się słillchac (z Łothi). 13.00 
P1JZerwa. 13.45 Utwo.ry Carla M. Webe· wodz•ie. 
ra i c. Goldmarka (płyty) . 14.20 M~· Mieszkańcy pei zala.ni.u desz.czem 
zyka obiadowa (płyty). 15.15 .AJUdycJa pościeli . i ubrań -'?: dziećn~i musjeli 
dla dzie~. 1) „W muzeum pana -yta· 
!entego". 2) Mu~ (płyty). 15.45 W!ad. uciekał przed potopem. 
go®podarcze. 16.00 Gra Sekistet Sal-Ono· Trzeba oddlać pod pręgier·z o.pi. 
wy Stefa.na Rachonia. 16,Ml Pogadanka nii · puibHcz:n-ej stanowlsiko gospo
konk'llll1Sowa Polskiego Radia. 17·00 darzy, którzy ni•e bacząc na zdro. 
P~dwieozorek przy gło·śrukiu. 17.50 
o wS11Jyetkim po tr-0.s~u. 17.55 Odczyta· wie mieszkańców w ten S!posób 
nie programu. 18.00 Toruń - miasto chcą wywierać swą zemrs.itę osobi
kwiatów. 18.10 Koncert solistów. 18.45 s.tą n.a lokatorach; 

6--8. Tel. J32·e8. dleya. 

o Be cmodzi 0 .roboty budowl·a:. gm,dl~ich nawierz.obni beńonowych Dr. ~„. ·L U B., iii C ~ 
ne. to z wyjątkiem 111ieliiCznych '. Lub as.faJ,towych, ·· m·. n . I &i 
robót · wewnętrznych nad \\iykoń- Zaznaczyć wypada, · że dlłiuż.szc p 0 W r, Ó t ii .1 
creni1em b4dynków, hvfa. oz,ęść ro- des.z.cze poczyniły szkody, ..5/ZICze . . . · ·I . ' · -~~ ły l · Cbor. slmme, weneryczne 1 seksualne bót n.ad odniowiien•iem tynków ze go 111i1e zas spoWJOwwa za ante _ _ 
wzgl~d1u na: deszcze została· wykiopów Z!iemnych,· tak że z chwi P11lsudsk11ego 69 · 
ws.t.rzyma.na. lą wznowienia robót, p1rz.edej (róg Narutowicza) tel. 141-32 

To samo dotyczy rt)bót porowa- w.szystkim muS'llą być opróżnii·on e od 8-10, 12-2, 5---8 wiccz. 
dzonych przy budowie kanaliza- wykopy z wody. · w niedzielę i święta od 9-11. 

Oferty 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 

„W g&raoh" - fragment z ,,P-0pioł~"" 
Stefar.a Żeromskiego. 19.00 Utwory W!O· 
lonczelowe. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Wo1pomnienia z diz.ieciństwa" -
koncert r-0zrywkowy. 20.45 DzieDIIlilk 
wie.::oo:rny. 20.55 PogadatDJka aktualna. 
21.00 „Ze świam pracy" - „ W lokalu 
ziwiąu!~owym" - felieton. 21.10 Kon
cert dhopinowski. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Wiadomości sportowe 
loka·lce. 22.05 Muzyka taneczka i pi-0-
~ enlu (plycy'). ·•23:00 0'6titn.ie · wiadOińo, 
§ci' ' dziemtika wieCZOL"t'lego. Komu.iiikat 

Dfwiekowv Kino-Teatr ' Dziś i ~i. na~ępnych . , . Na daleltieJ północy, gdzie panttje prawo silniejszego, rozgrywa si~ dramat pisami 
Nocy dzisiejszej dyżUl"Ują i:pteki: H. ·u ANIAll p Ml d " • 

dvżurv Nocne aptek 

r1 e~ eorologitzny. · · · 

. ' 

Pastocowa, Ła~iewnicka 96• J. Kahane, li R ' wielkiej i niebe~pieczenj miłości p. t. rawo o 0511. ~t ~ 
Limano.wskiego 80, S. T.rawkowska, Brze w roł. gł. EDWARD ARNOLD I MADY CHRbTIANS 
ziń!ika 56, J. Koprow1&ki., Nowomiejska. , - . ' 
Nr. 15, M. Rozenblum, Sródmi~jska 21, Cegleli'tlana · 2 •. ,- · „ "Te1. lOl-34 Wielki sensiiorin.r film z i;.ójką niezapomnianych komików P· t, 

M. Bai;~o ~rew~ki , P~1,1tr!t-0Wl>ka 9..5: L .. · P.oozątek ,o· 4-ej w , soł>oty :i niedziele 
qey~ski.. Ro~ciń&'ka: 53, 

1
E . . Z_akr'z.cw ~'~'· '_' .. 

1 
o. ;12-ej 1 

&~a 54. '1. łJiniecka. Rzgo\\TOka 51. ' .i„ 
.N.O«C;.W .. Q.P ~„.R .~ ·E -- w 

' ' . 
ro.I. gł . BlUCJA !'tlARX 

' I ' { .. „„. Odbito • ' druk. „dobotnib", W•~ 1. , . 
"· 

... ~ 

na 1 
t,ódź. 
/. 

;;emne, odipow•iaiłająee treicj . 
;lepego, naleiy skł.adać . w 
l iej skim, Plac Wolności .14, 
w pokoju N11:. 44 do diiia 

oku do godz. 11 ranQ, w. ko· . 
:hcie za~<..uiętej i 1:ala:.o" a· . 
~;m (wymj;nić roboty) . ' 
owe informacje oraz ślepy 

z warunkami pr?.etargu otrz~-_ 

a w \"\Tydziale Teehnicznym. 
ości 14, II piętro: w pokoju 
•arcie ofe'l"~ nastąpi w tym sa· 
o goM. l2 w południe.' · · 
przetargowe zgod:nie ,z prze. -

wy-ookości zł. 7.500 należy zfo: 
a.sie Zarzą.ilu Miejskiego, zaś. 
c:i;yć do oferty. Wadia składane" 
eh, wmuy być ,deponowane w 

Ka~ie Miajokie.i przy111ajmniej 
eń prred pNetargiem. . . 
fa 23 siel"pnla .19l8 r. , ';, ~: 

Zarząd Miejs"fii w 1Łodzi r 




